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Wausupelnieniu podanej w dniu woss 
rajsżym przez „Republike wiadomości o 
zamówieniach rządowych dla przemysłu 
wogóle; a dla łódzkiego przemysłu włó- 
kienniczego w szczególności, nasz war 
|  szawski korespondent (G) telelonuje: 

Ze źródćł najbardziej miaroda;nych do 
F wiaduje się, że zamówienia rzadowe, głó 
e JP wnie ministerstwa spraw wojskowych, u 
T przomysłu łódzkiego wynoszą, ogółem 
| 900 tysięcy metrów sukna, Zamówienie 
to statowi iwo miesięczna produkcję wet 


N . 


Londyn, 12 lutego. 


, W przededniu marcowej sesji Ligi 

d Narodów, w czasie której, jak wiadomo; 
odbędzie się wielka debata nad sprawę. 
ztargu połsro-gcdańskiego, i wogóle nad | 
stossnitami naszefni z, Wolnem miastem, 
co siłą rzeczy misi doprowadzić do za- 
tadniczego wypowiedzenia się w wielu 
sprawach, dótyszących * beźpośtcdnio 
Polski, — prasa angielska coraz częściej 
zabiera głos w kwestji naszych granie w 
zwiężlku z projektowanym  gwarancyj- 
nym palctem między Francją i Wielką 
Brytanją. 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 
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Ostatnio znów zabrał głos w tej Spra 
wie poważny Ri londyński „The 
New Słałesma' — że file imy się 
Niemiec, że nie obawianiy się dla siebie 
nowej wojny i że jeśliby iniała być nówa 
wojna, będzieńty ze wWsżyśtkich sił sta: 
rali się trzymać od.niej zdaleka, Wierzą 
Oni, że ich interesy į nasze są identycze 
ne, tymczasem niema przekonania, Kte 
rć wògtoby być bardziej ` pożbawione 
Podstaw, Interesy nasze, choć nie nasze 
uczucia, są w istocię bardziej złączone z 
interesami Niemiec, niż z interesumi 
Francji", d i) 

„Nigdy nie zatwierdzimy — pisze då 
lej angielski tygodnik — protokułu ge- 
nówskdego w jego obecnej, forinie, a nā- 
wet w jakiejkotwiek formie, z której mo 
żhaby sądzić, że gwarantujemy obecny 
uteład terytorjilny na wschodzie Europy 
albowiem układ ten — conajmniej o ile 
Chodzi o granice Polski, p może i Ru- 
munji — nie może i nie powinien być 


dzie zapłacona najdalej w 3 tygodtie po 
otrzymaniu, 

Co do ceny, to waha się ona między 
16 17 złotymi za metr, Jednak, wobec 
wielkiej konkurencji, możliwem jest, że 
ostateczna cena umowy nić przekroczy 
15 złotych 50 groszy, W każdym razie 
wartość tego zamówienia przekroczy stt- 
mę 15 miljonów zoltych, 

Zasadniczo wsżystkie punkty umowy 
zostały uzgodnione, Pozostaje jedynie do 
załatwieńia sprawa 6wentualnej zaliczki 


lnianego przemysłu łódzkiego przy dzisiej |Przemystowcy domagają się, aby rzad 
$f szym stanie truckośsienia, Zastówiore|wpłacił z fóry 25 procent należności, To 
„ śilkno ma być dostarczane piartjamii w ci} |żędanie. spotyka się, jak dotąd, z katego 

gu 3 miesięcy, przyczem każda partja bę ryczną opozycją sier miarodajnychi Nie 


[| 


Dzisiejszy numer zawiera 12 stron 
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WYDANIE PORANNE. 


jest jednak wykluczone, że przemysłow- 
cy otrzymają zaliczkę, jeśli nie w żąda- 
nej wysokości, to w postaci 10 15 prcc, 
wartości zamówienia, 

W każdym razie kwestja zaliczki nie 
możę wpłynąć na istotę umowy i zainó- 
wienie rządowe łódzkiego przemysłu weł 
niartego tu sutiy okóło 15 milionów zło. 
tych można uważać za fakt doltoniny, 


Zakup towarów 
na potrieby pośżźczególnych 
ministerstw. 
Warsz, kor. -Republiki telefonuje: 


W uzupólnieniu podunych przez nas 
informacji w sprawie obsłalunków rząć 


| (Specjalna służba telegrałiczna. „iepubliki'). 


„Układ: z Francją nik mógiby obej. | 
mować wypóllki, (w ltórym FPraneja| 


widałaby się w Wojnę © Nieńiekini dlate. | 
| go, iż: Nieńicy 
| swą Obecną granicę z Polską, Anglia nie 


słatałyby się poprawić 


zamierza walczyć 0 alic podobnego, bo 
nóogół srłonna jest sądzić, że jrintcą. ta 
pówińńa być dopfówions tia korzyść 
Niestiec", 

„Dla zachowania pokoju we wschbd 
niej Etropie mioże być dla nas zfacżnie 
mądrzejszem i skuteczniejszem popiera 
nie Niemiec prźeciw Polsce, niż Polski 


Granice Polski: ża: 
". grozote 
Obawy „Republiki: podziela 


także konsarwaśywny „ózas' 
krakowski: - 


Kraków, 12 lutego. 


W związku z podawaną przez” tis 
wiatldinością ońdyńskiego kóresponiden. 
ta „Republild” o zamierzonej „rewizji. za- 
chodtich granie Polski cała prasa poświę 
ta wiele uwagi temu najpowiiżiłejszeńu 


| 
przeciw Niemcom", Daa E, 8. |bogadnieniu spółczesnej, naszej, . polityki, 
Pa OE a CORE PARE" TO 
3 - 
m r 


35 miljonów dolarów. 


wpłynie ńiezad igo do Polski jako pietw- 
sza rata pożyczki amerykańskiej, 


Zużyjetny sumę tę ria budowę kólei oraz zwiększenie 
obiegu pieniężnego. 


Warsz, kot. „Repubiiki” telefonije: | 

Dowiadujemy słę z dobrze polńtor. 
niowatego źródła że eprawa- pożyczki 
amerykańskiej zostala załatwione dla 
Polski jalknajlepiej., 

Pierwsza rata pożyczki wpłynie po 


pódpieaniu: układu w Waszyngtonie wj; 
dolarów. a. nie jak |t 


semje 35 miljonów. 
przewidyńana przedłym 25 miljonów do, 
larów. Cala ta` suina zostanie przekaża- 
na przez rząd Bankowi polskiemu, Za 0- 


trzymaną równowartość 
zamierza: 

1) zakupić większą ilość listów zieme 
skich, 2) zakupić więltszą ilość matecja 
łu kolejowego dla rozbudowy kolei w 
Polsce, ; 

Butle Polski ża otrzymaną pożyczkę 
wypuści jeszcze jedną emisję: biletów 


złotową rżąd 
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| Miesięczną produkcję Łodzi 


| zakupuje rząd na potrzeby armji. 


Zamówienie wynosi 900 tys. metrów sukna po cenie około 16 złotych za metr. 
y ; Warunki tranzakcji uzgodniono.—10 czy 25 procent zaliczki. 
i (Telefonem od warszawskiej redakcji „Republiki“). 


dowy w przemyśle włókienniczym, 

dowiadujemy się z parar atakan pitay 
słu i u co nagłęp 

erstwo kolei wśloslio zapotrze 

kę na 150.000 metrów stkna RORY 
durowego, 50 tys, metrów podszewki i 
300 Hej metrów towarów bawełnianych 
25 tys, metrów WOW 2 i pół tysiąca 
metrów pluszu, 6000 kg, a i transmi 
syjnych, 6000 sztuk sky sal zj 

Ministeriswo spraw wewnętrznych 
wyasygnowało 2 i trzy czwarte  miljo- 
na złotych na materjały włókiennicze, 
1 miljona złotych tą ża! butów 200 
tysięcy złotych na zakup kożuchów, Ge 
ńeralna dyrekcja że i telegratów za- 
potrzebówiła 31 RH fhetrów sika 
miidutoweżo, 22 Lene inetrów 
Szówii, na kę 475 tysięcy złotych, 


Angielska polityka uczucia i interesu. 


Londyn mie chce gwarańtówać stard” terytorjaltego 
na wschodzie Eńtopy. 
Woli mósierać Niemcy przéciw. Polsce, niż Polskę przeciw Niemcom 


„Czids” tutejszy porusza w oryginal. 
ny i głębokim artykule całą sprawę i pi. 
sze; * 

nPolska misi rzecz brać poważnie, 


Poriszanie samej nawet. myśli, aby 
Polsce odebrać prżyżnane jej przeź trak: 
taty terytorja, wywołuje stat niepoltoju 
i wrzenia, bynajmiiej pacyllkacji Europy 
nie sptzyjujący, Može to dogadza Nieti- 
tom, które nie chcą dopuścić do uporząd 
kowania stosunków: na Wschodzie Etro: 
py, a specjalnie w Pblsee ale trudio Biży: 
puścić, aby to dogadzało interesowi in- 
nych mocdfstw, Etropa jesł całością, a 
zamęt w jednej jej połowie wciąż podsy- 


— |cany fia iłowó — pówóduje niemożność 


uspokkojeńia eałej Etropy, Rewizja trak- 
tatów ku naszej krzywdzie, tak jak ło 
proponuje p, Garvin, to. popchnięcie vałej 
wschodniej Europy w stan wrzeiłia 4 woj 
ny i igrać z tem taksamo się nie godzi, 
jak z ogniem, Trudno przypuścić, aby tak 
mądry i na wskroć zaoliowawozy rząd an 
giclski, nie rozumiał niebezpieczeństwa 
igrania z prochem, jakie pfaktykują Niem 
cy: Ñ 
I dlatego należy chyba oczekiwać, że 
znajdzie on sposób, aby żańiepokojenie 
opinii polslkiej usunąć przez stwierdzenie 
w stosownej chwili, że „pakt, bezpieczeń: 
stwa" nie może stać się aktem niebozpie 
czeństwa dla pókoju całej Európy". 


Niestety, tie móżemy się zjęodzić że 
zdaniem „Czasu” aby rząd angielski mitit 
różnić się w opiniach od bardzo dla nas 


sltarbowych,, aby. zwiększyć rynek zło« 
towy 'w Polsce, 


i 


niepomyślnych słów p: Gatwina, 
Polska miisi rzecz całą brać poważe 
nié, 


AT. 2. 


REPU 
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Warszawa, 12 lutego. 
Polska Agencja: Telegraliczna 


Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu po 
zdjęciu z porządku dzien zmiany 
art. 71 regulaminu sejmowego z powo- 
du sprzeciwu kilky posłów, 

Poseł Głąbiński referował nowelę do 
statutu ograniczonego województwa ślą 
sklego. W myśl noweli, ustawy, przyję 
te przez sejm śląski, nabierają mocy 0- 
bowiązującej przez sankcję prezyde 
Rzplitej,  kontrasygnację przez pi 
rady ministrów i właściwego mini: 
t ogłoszone w dzienniku ustaw śląskich 


BYT INWALIDÓW. 


Poseł Roguszczak przedłożył nastę 
pnie sprawozdanie komisji inwalidzkiej 
o wniosku posła Pawlaka w sprawie u- 
regulowania bytu inwalidów optantów 
oraz inwalidów przedwojennych. 


Komisja uchwaliła rezolucję, wzywa 
jącą rząd do przedłożenia ustawy o 
jednolitem na cały obszar Rzplitej za- 
opatrzeniu inwalidów wojskowych przed 
wojennych, a równocześnie o udziele- 
niu im doraźnej pomocy w ramach obec 
nego budżetu. 

Po przemówieniu posła Ossowskiego 
który wniósł o odesłanie sprawy do ko 
misji budżetowej celem dostosowania jej 
do uposażeń ustawy ogólnej w ramach 
budżetu, przystąpiono do sprawy zmia 
ny rozporządzenia p. prezydenta Rze- 
czypospolitej o ograniczeniu świąt. 


PRZYWRÓCENIE ŚWIĄT. 


W imieniu komisji ochrony pracy 
projekt ustawy, przywracającej? świę 
to Bożego Narodzenia,  Wielkiejnocy i 
Zielonych Świątek, referował poseł 
Rudnicki. Mówca ten zaznaczył, że do. 
chwili wydania wspomnianego wyżej 
rozpor: obowiązywało w Pol- 


sce 17 świąt katolickich i jedno narodo- 
we. Do tego dochodziły w różnych dziel 
nieach Rzplitej jeszcze inne święta, tak 
że ogólna ilość świąt w niektórych oko 
licach sięgała do 30. Rozporządzenia 
prezydenta zachowuje 10 dni świątecz- 
nych, pode dy w państwach prote- 
stanckich ty świąt, a w państwach 
zachodnich katolickich od 8 do 10, Mniej 
szość komisji pragnie przywrócić jesz- 
cze święto w dniu 2 lutego. 

Narasz uzasadnia wniosek 

ści w Spr e przywrócenia 
tki Boskiej Gromnicznej. 

Pos. Sokolnicka zauważa, Że na 
sprawę tę należy patrzeć nietylko z 
punktu widzenia życia gospodarczego, 
a poseł Nowak oświadcza, że nie wie- 
rzy w to, ażeby przez zniesienie paru 
świąt produkcja nasza mogła się pod- 
nieść. Mówca zgadza się na wniosek 
komisji oraz na wniosek mniejszości, 


LEWIATAN ZA PRZEDŁUŻENIEM 
DNIA PRACY T SKROCENIEM URLO 


Pos. Wierzbicki podnosi, że kościół 
katolicki umiał pogodzić potrzeby du- 
szy. z potrzebami chleba powszedniego. 
Pius X w ercyklice z dn. 2 lutego 1911 
roku postanowił przeniesienie wielu 
świat na niedzielę, motywując to dro- 
żyzną środków żywności, która nie po 
zwala na zbyt częste przerywanie pra- 
cy tym, którzy z niej czerpią utrzyma- 
nie. i 

Stoimy na stanowisku encykliki Piu 
sa X i na stanowisku konwencji wa- 
szyngłońskiej, która zaleca polepszyć 
byt klasy robotniczej równomiernie, bo 
polepszenie nadmierne stwarza natych- 
miast zmniejszenie produkcji tego kraju 
w którem polepszenie nastąpiło. 

Wnos:my rezolucję, wzywającą rząd 
aby przedłożył sejmowi w ciągu mic- 
Siąca projekt noweli do ustawy © cza” 


Przywracanie skasowanych dni świątecznych. 
Sejm uznał dzień 2 lutego również za wolny od pracy. 


sie pracy w handlu i przemyśle oraz do 
ustawy o urlopach dla pracowników, za 
trudnionych w handlu i przemyśle tak, 
aby biorąc pod uwagę długość dnia pra 
cy, urlopów i świąt, ogólna ilość pracy 
rzeczywistej w ciągu roku była nie 
mniejsza, niż we Francji, Belgii 1 we 
Włoszech. 1 

Poseł Gdyk staje w obronie wskaza 
nych świąt i dowodzi, że zło leży nie w 
świętach i nie w zdobyczach robotni- 
czych, lecz w tem, że 
przemysł nie jest należycie zorganizo- 

wany. 

Mówca oświadcza się za pozostawie 
ai święta Matki Boskiej Gromnicz- 
nej. 


ZAMACH NA ZDOBYCZE ROBOT- 
NICZE. 


Poseł Stańczył (PPS.) jest również 
za utrzymaniem świąt, objętych wnio- 
skiem komisji wraz z wnioskiem mniej- 
szości, Mówca przestrzega przed za- 
maskowanym zamachem na zdobycze 
robotnicze i oświadcza, że powodzenie 
takiej akcji mogłoby przenieść walkę do 
fabryk i kopalń. 

Poseł Szyper stawia rezolucję wzy 
wającą rząd do wniesienia w ciągu mie 
siąca projektu ustawy o zabezpieczenie 
odpoczynku i dni świątecznych, załat- 
wiającego całokształt problemu, aw 
szczególności regulującego Sprawę za- 
stosowania dni świątecznych, obchodzo 
nych przez wyznanie rzymsko katolic- 
kie przy odpowiedniej liczbie dni świą- 
tecznych, obchodzących przez mniej- 
szości wyznaniowe dla wyznawców 
tychże wyznań. 

Ks. Bratkowski oświadcza, że klub 
mówcy głosować będzie za, przywróce 
niem świąt, objętych wnioskiem komisji 
a oprócz tego święta Matki Boskiej 
Gromnicznej. 


N 
= 
| 
Poseł Hertz zauważa, że w sprawit 
świąt uprawia się niesłychaną agltację, | 
połączoną z.demagogją. Sprzeciwia się 
rezolucji posła Wierzbickiego, która do | 
tyczy świąt, godzi w zdobycze socjalne | 
robotników. | 
| 
RESTYTUCJA ŚWIĘTA z LUTEGO. | x, 
Koło nasze, oświadcza mówca będzie | dzi 
głotować za przywróceniem świąt, ob- í Ni 
iętych wnioskiem komisji, oraz za wnio b 
skiem mniejszości co do przywrócenia f sti 
święta Matii Boskiej Gromnicznej. | cic 
Poseł Krajczyński (Zjedn. Niem.) do 1 wid 
wodzi, że sejm śląski w Katowicach tak | byt 
że zajmował się rozporządzeniem prezy wy 
denta, poszedł jednak dalej. Stawiamy | yi 
wniosek, aby przywrócić święto Matki t wi 
Boskiej Gromnicznej, a także święto poc 
Zwiastowanie Panny- Marji. | ski, 
Poseł Chrudzki (ukrainiec) wywodz) | ws 
że ustawa obecna chee zmusić prawo- | nor 
sławnych do obehodz świąt według | czy 
nowego stylu, i ma na celu powolne ka 
toliczenie i polonizowanie dziatwy ukra | 
ińskiej. mil 
Wpłynął wniosek o przerwanie dy: | mu 
skusji, przeciwko któremu przemawiał się 
poseł Skrzypa (komunista). Wniosek | 
przyjęto. | 
ś $ | czy 
GŁOSOWANIE, rod 
Po końdowem. przemówieniu, sprawó Zag 
zdawcy Rudnickiego przystąpiono do | pre 
głosowania. Całą ustawę przyjęto w l tur 
myśl wniosku komisji wraz z wnio- „ słkt 
skiem mniejszości co do przywrócenia o 
święta w dniu 2 lutego. | 
Trzecie czytanie odbędzie się w.jed ści 
nem z najbliższych posiedzeń. Wtedy | S% 
będą głosowane także rezolucje. e te 
Z powodu spóźnionej. pory dalsze | vwo 
punkty porządku dziennego odroczono. o tw 
Następne posiedzenie we czwartek, dn. skł 
19 lutego o godz. 4 po południu. | Fi 
| 
| 


e że A » X | by 
g ; 4 Ro 
ataSirolra kopainiana w Dortmundzie |= 
f Ą EO ra 
a . » | sin 
7 Tragiczne jej szczegóły ścinają wprost krew w żyłach. AB 
A : , s i A: 4 z a p oz 
Niedbalstwo czy też nieostrożność spowodowała Śmierć stu kilkunastu górników | : 
Berlin, 12 lutego. Katastrofa w Dortmundzie wywoła |ków, którzy dostali się do najgłębszego zatarasowane zwaliskami, Załoga ratow | na 
Agencja Wschodnia ła ogólne przerażenie swymi rozmiara- |szybu i bardziej odległych sztolni. O |nicza usilowana niezwłocznie przed: | by 
sj ster Stein‘ |, oraz faktem, że spowodowaną zo- |godz. 8 I pół nastąpiła druga eksplozja, | stać się przez zwaliska celem wydoby« w 
Katastrofa w szybie „Mini; reż d e! A stała dzięki nie zastosowaniu niezbęd. |która zniszczyła doszczętnie niemal we | cia górników, znajdujących się pod nie- ` 
WORA Ku! DY: ze środy na |nych środków ostrożności. wnętrzne urządzenie kopalni. mi, Atoli zdołano wyratować tylko kil. Si 
czwartek, około fg! 5 Eksplozja nastąpiła w szybie. Nr. 3 Robotnicy zostali* zaskoczeni przez | ku. Należy się liczyć ze śmiercią wielu m 
W godzinę po wypadku MONA jednakże objęła również szyby Nr. 1 i|eksplozię na głębokości 300-u metrów. | górników już sy ze względu na to, f ba 
pracę 6 załóg ratunkowych x mamoti Nr. 2, 1 j Podczas drugiej eksplozji całe pokłady hy w gankach zostały zniszczone wszel- | Ki 
ranem zdołały. dotrzeć do wnetrza ko |botalcy aa salido opala do teno sio. ngk briszyły sle I runęły, zasypuje | kie urządzenie, doprowadzające ówełc | a 
palnl. W nocy przybyła komisja rzeczo |pnia, że niepodobna rozpoznać poszcze- a akon RA dalszych | śmierć podczas aN EAN, Większość za. Ep m 
towiem inżynie- |gólnych osób. O nazwisku trupa dane A ła się dostateczna Jez | bitych nie ma śladów pokalcczenia wo: 
erze. knikó, w ZW? le Inżynierów |dać iko tabliczki 1 ta- | WYbuchów, zgłosiła się dostateczna licz be yw pokaleczenia, wo: 
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| Aresztowanie szpiega w Warszawie. 
| Znaleziono przy nim szczegółowe plany granicy 
z Sowietami. . i 


Rewìzja u posła sejmowego. | « 
Sędzia śledczy bada posłów ukraińskich wydanych || 


Warsz. kör. „Republiki“ telefonuje: 

Nocy wczorajszej policja polityczna 
przeprowadziła rewizję w mieszkaniu 
jednego z fnnkcjonarjuszów wojskowe- 
to szpitala Nr. 1 (Ujazdowskiego): 

Rewizja dokonana została na skutek 
telegramu policji politycznej m. Wiina, 
która doniosła, że w Szpitalu Ujazdow- 
skim, u jednego ze swych zuajomych ze, 
trzyma się mieszkaniec Wiira 54-letni 
nżynier drogowy Iwan Muchin, obser- 
wowany przez policję oddawna z racji 
swych częstych i tajemniczych wyjaz- 


dów do miejscowości nadgranicznych. 

Przeprowadzający „rewizję zastał l- 
wana Muchina śpiącego. Bliższe ogłę- 
dziny ujawniły w prywatnym bagażu 

uchina najdokładniejsze plany granie, 
mapy terenów nadgranicznych, dokład- 
ne rysunki mostów itd, ' 

Wobec wykrytego materjału „i po- 
szlak, że gość z Wilna należy do jednej 
z większych, band szpiegowskich dzia- 
łających na terenie Rzeczypospolitej, zo 


stał Muchin przez” policję aresztowany, | w 


Warsz, kor. „Republiki" telefonuje: 
Do Warszawy przybył specjalnie „de 
legowany z Krzemieńca sędzia śledczy 
p. Wonago celem przesłuchania trzech 
posłów z klubu ukraińskiego, a to pp.: 
Wasyńczuka, Czuczmaja i Sergjusza Ko 


sądowi. "AR 
południu w hotelu „Pretorja" przy ul, UB 
Zielonej 17 i wkroczył do mieszkania po | 1 
sla Wasyńczuką pod nr, 37, Przesłucha- | t 
nie posła trwało do późnej godziny wie I y 
czorej, przyczæm sędzia śledczy prze- b 
prowadził rewizje zarówno w pokoju ho | ! 
telowym, jak i osobistą u p. Wasyńczu- l 


zickiego, wydanych przez Sejm sądowi 


ub, roku za nadużywanie nietykalności | kn 


poselskiej do propagandy antypaństwo- 
ej, 
Sędzia śledczy zjawił się wczoraj po 


"Dzisiaj będą przesłuchani posłowie: 
Sergjusz Kozicki 1 Czuczmaja, 


IE" yo ję 
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Nasze szanse wojenne. 


Dochodzące z Londynu wiadomości 
w sprawie marcowej konferencji aljan. 
tów oraz paktu gwarancyjnego na Zacho- 
dzie brzmią dla nas bardzo nicpokojążo. 
Nie chodzi tu już bowiem o żadną kwe- 
stję sporadyczną, o odrzucenie lub przyję 
cie fragmentarycznego polskiego punktu 
widzenia, ale o całą naszą przyszłość, o 
byt państwowy. Jest rzeczą widoczną, iż 
wyjście Polski z ogólnego paktu gwaran- 
cyjnego, który ma właściwie zastąpić 
pod pewnemi względami traktat wersal- 
ski, jest zapowiedzią nowej walki na 
wschodzie pomiędzy Polską a Niemcami, 
nowej wojny, której nikt nie może ozna- 
czyć ani początku ani końca, 

Odrzucając na bok cały romantyczny 
militaryzm domorosłych napoleonków, 
musimy z całą bezstronnością przyjrzeć 
się faktom: 

Polska liczy 28.000.000 ludności, w 
czym około 40 procent mniejszości na- 
rodowych. Granice nasze na wschodzie i 
zachodzie są zupełnie otwarte, idą po- 
prostu przez szczere pola bez żadnej na- 
turalnej zasłony i zamieszkałe są przez 


. skupione masy mniejszości narodowych, 


naieżących plemiennie do tych samych 
szczepów, co nasi zagraniczni antagori- 
ści, Przy całej wysokiej ocenie znaczenia 
‘niemców polskich dla gospodarczego roz 
woju Rzplitej trzeba powiedzieć sobie o- 
twarcie, iż sympatje ich na pograniczu 
skłaniają się z pewnością w razie kon- 
fliktu ku Rzeszy, czego dowodem może 
być cała niemiecka prasa Poznańskiego, 


, Bomorza i Śląska, Na pograniczu wschod 


nim przy. całej nieudolności naszego apa- 
ratu administracyjnego białorusini, ru- 
sini i litwini z pewnością nie unoszą się 


„ miłością w kierunku Warszawy. Można 


z całą pewnością powiedzieć, iż w razie. 
wojny na wschodzie lub -zachodzie, czy 
też — co nie jest nieprawdopodobne — 
ną obu frontach razem, sam teren nie był 
by dla nas przyjazny, a każdy fachowiec 
wojskowy wie, jak trudną rzeczą jest ak- 
cja na takim terenie, gdy jeszcze ogarnąć 
może kresy powstanie, czy też zwykłe 
bandyckie zdziczenie, jak na wschodzie. 


Kurytarz gdański jest pozycją arcytrudną | * 


do utrzymania i co do tego nikt chyba nie 
ma złudzeń. f 
NA dodatek wziąć trzeba pod uwagę, 
ił wojna spółczesna jest przedewszyst- 
kiem zmaganiem się techniki i przemy- 
słu, Gdzie jest nasz przemysł wojenny? 
Na Górnym Śląsku? Na najbardziej 
wysuniętej i niebezpiecznej placówce, do 
której prowadzą wszystkie strategiczne 
koleje niemieckie? W kilku fabrykech 
warszawskich, gdy z drugiej strony stoi 
Krupp zaklady Putiłowskie i Samarskie 
oraz cały szereg średnich, ale dla nas 
już groźnych kompleksów.  Lotniciwo 
krajowe, oparte na słynnej wytwórni 
„Plage i Leśkiewicza” w Lublinie? Prze 
mysł chemiczny, znajdujący się nieomal 
w powijakach? 
Wojna jest pozatem walką kapitału i 
redytów, Zdaje się, iż w tej sprawie ma- 
My najmniej do powiedzenia, I dlatego 
sądzimy otwarcie, że przy całym patrjo- 
tyzmie i poświęceniu, przy dobrze nawet 
wyszkolonej armji i wspaniałym mater+ 
jele żofnierskim, pod względem sity mili- 
larnej stoimy niżej od zwartych narodo- 


* wo 60-milionowych Niemiec i olbrzymiej 


stumiljonowej Rosji. A gdzie sztaby, zna- 
xomici strałegowie, doświadczenie »tu- 
letnie, hart wojny światowej? 

Nie mówimy o wojnie, jako o możli- 
wym fakcie w. bliskiej przyszłości, bie- 
tzemy ją jednak pod uwagę, jako czynnik 
ewentualny, mający już dzisiaj pewną wa 


ge przy układzie politycznym, Zupełnie 
inaczej wygląda język polityczny, gdy ca- 
ły świat widzi powagę zbrojną mówią 

go, a całkiem inaczej, gdy z teoretycz- 
nych wywodów staje się jasne, iż per- 
spektywy, siły militarnej nie są świetne, 
a nawet dość niepomyślne, Jest w Polsce 
sporo ludzi, którzy z tych oczywistych 
i niezaprzeczalnych faktów ciągną opal z 
ne wnioski: jeśli jesteśmy słabsi militar- 
nie, niż sąsiedzi, tedy najprostszą rzeczą 
jest wzmocnienie militarne Polski, Zapo- 
mina się przytem, niestety, iż przy naj- 


wy, z wykluczeniem politycznego — żad 
nemu ze swych sąsiadów, a tym bardziej 
iłom półączonym, Nie trzeba przytem 
zapominać, iż nadmierna armja wysysa 
najlepsze soki z politycznego organizmu 
i wiele zyskuje się na pułkach, baterjach 
i arsenałach, tyle traci się na gospodar- 
tzej tężyźnie kraju, niemniej ważnej pod 
czas wojny od czystej siły militarnej, 
Oto co 'trzeba powiedzieć w obliczu 
nowej koncepcji angielskiej, wykluczają- 
sej granice nasze z pod międzynarodowej 
gwarancji, Nie są to rzeczy przyjemne, 


większym nawet wysiłku Polska nie jest 
w stanie dorównać potęgą swą, jeśli weż 
miemy pod uwagę tylko moment wojsko 


niemniej jednak prawdziwe. Wbrew po- 
wszechnemu w Polsce zwyczajowi samo- 
łudzenia się, twierdzimy, że lepsza jest 


najgorsza prawda, niż miły ale złudny 
narkotyk, Kto nie zaprzecza prawa na- 
ruszenia naszych granic, ten się, przyńuj- 
mniej milcząco, na naruszenie to' zgadza, 
Zapowiedź nieprzyjemna i groźna. Chodzi 
tylko o to, czy wobec zapowiedzi tej mu- 
simy być pasywni i bezbronni, 
Wydaje nam się, iż tak nie jest. Po- 
„lityka jest bronią słabszych i tylko na te- 
renie politycznym możemy zniwelować 
różnice między Polską, Rosją a Niemca-_ 
mi, wynikające z naszej niższości militar- 
no-gospodarczej, Kwestją tą, niejedno- 
krotnie przez nas ubocznie . poruszaną, 
zajmiemy się w jednym z następnych ar- 
tykułów. Czesław Ołtaszewski, 


Nowy plan strategiczny S. S. S. R. 


Jakkolwiek sowiety bardzo często 
deklamują o PEES RY swoich zamia- 
rów, a nawet ostatnio podczas przyjęcia 
nowego posła polskiego na Kremlu, p. 
iczerin nie omieszkat wygłosić kilku 
zwykłych w takich okazjach frazesów o 
zgodnej spółpracy sąsiedzkiej obu naro- 
dów, mimo to pacyfistycznym tenden- 
cjom rządu moskiewskiego trudno jest 
dać wiarę, z tego choćby względu, iż ca 
ła idea SSSR. i ściśle z nim związanej 
partji komunistycznej oraz III międzyna- 
rodówki, idzie w kierunku zaprowadze- 
nia ustroju bolszewickiego na całej kuli 
ziemskiej, czy to przy pomocy propa- 
gandy i agitacji rewolucyjnej w poszcze- 
gólnych krajach, czy też drogą militar 
nych sukcesów czerwonej armji, 
| Jak wykazała praktyka, "tóń' ostatni 
system jest SWZ skuteczniejszy. 
Przykład rządów komunistycznych” Beli 


Kuna: na Węgrzech, krótkotrwałe 'zwyż | 


cięstwo malksymalistów w Bawarii, prze 


|mijające powodzenie ich w Salsonji, do- 
wiodł 


ły, że bez bezpośredniego poparcia 
moskiewskiej siły zbrojnej, nigdzie o wła” 
snych siłach ustrój komunistyczny na dłu 
ższy przebieg czasu nie jest w stanie się 
utrzymać, Zupełnie inaczej jednak miała 
się rzeczi np, w Griizji i wszędzie tam, 
gdzie oręż sowiecki utorował drogę ko- 
munizmowi į stanął na straży tego ustro 
ju. Nieudana wyprawa na Polskę wyni- 
ała również nie z innych pobudek, 
Wobec obecnych wytężonych zbro- 
jeń nie można dzisiaj wierzyć żadnemu 
aństwu, ani Francji, ani nglji, ani 
upean co do ich ‘pokojowych zamią- 
rów, nigdzie jednak agresywna wojna i 
dążność do podbojów nie tkwi tak głę- 
boko w samem założeniu polityki oraz 
racji istnienia i rozwoju państwa, co u 
rządu moskiewskiego. Przecież kierowni 
cy polityki SSSR, nie kryją się zupełnie 
rzeciwnie akcentują to na każdym kro- 
ku, że państwo ich nie nazywa się Ro- 
sja, ani republika rosyjsko - ukraińska, 
lecz jest związkiem republik o ustroju 
komunistycznym, do którego w przysz- 
łości będą należały wszystkie państwa 
świata, które przyjęły ten ustrój, lub 
którym ustrój ten został narzucony, 

Nie Silski 0 że w celu przyspiesze+ 
ainnean wiatowej, której CENA 
i letarjat komunistyczny nie m 
doczekać, władze sowieckie radeby przy 
śpięszyć ten proces przewnotowy przez 
podbój krajów ościenriych i zorganizo- 
wanie punktów wypadowych za zacho- 
dnią Europę, 

Jedną właśnie z takich na szerszą 
skalę zorganizowanych akcji, był wła- 
ściwie ów, wspomniany już, niefortunny 
najazd 'na Polskę 1920 roku. Jak wiado- 
mo. skończył się kompletnym fiaskiem, 
co było wielką. niespodzianką dla kie- 
rowników czerwonej wyprawy, | którzy 
nie przypuszczali, alby młode, świeżo zor 
ganizowane państwo, mogło wydobyć z 
siebie tak wielką siłę odporną. Od tego 
czasu, sparzony niepowodzeniem ‘a z dru 
giej strony nie mogąc chwilowo liczyć na 
tyłowy atak trzymanych w karbach ko- 
aliċji ioti rząd moskiewski zmienił 
zasadniczo kierunek swej linji ekspansyj 


nej i w tym duchu zmienił swój plan o- 
peracyjno - strategiczy, 
je koncentryczny atak na Turcję, ale w 
je koncentryczny atak na Francję, ale w 
pierwszym rzędzie ostrze jego jest: wy- 
mierzone w Rumunję, skąd już droga po 
prowadzi na klucz do morza Czarnego 
Poe tera enie Rosji — Konstan- 
ynopol, a z drugiej strony na Węgry, 
Austi L Zachód. M Wa 
Szczegóły tego nowego planu opera- 
cyjnego wraz z odpowiednim przekształ 
ceniem projektów mobilizacyjnych, wy: 
łożone zostały na ostatnim DE 
posiedzeniu Rewwojensowietu, gdzie go 
gruntownie  przedyskutowano, aprobo- 
wano i ostatecznie zatwierdzono, 

J A więc g nowego planu opera- 
cyjno ~ strategicznego i organizacji ať- 
mji czerwonej, brane są zasadniczo pod 
uwagę dwa fronty: kaukaski i ukraiński, 
"Plan ten: widuje — jużiw marcu 
br, — możliwość nagłego starcia SSSR. 
z Rumunją, Grecją, Bulgarją i Turcją, 
przy zbrojnej neutralności Polski, Cze- 
chosłowacji,, Finlandji i państw bałty- 
ćkich, Ciężar całego planu strategiczne- 
go'i główne zadanie stojące przed: do- 
wództwem frontu ikraińskiego, polega 
na energicznym ataku i gwal oe 
wtargnięciu w kierunku Bendery — Bu- 
kareszt — Ruszczuk — Plewna — Sofja, 

Po uskutecznieniu tego wstępnego za 
dania, sztab czerwonej armji przystąpi 


do rozwinięcia dalszego planu, ją 
cego na pchnięciu (SA ata Brdy 
Katowskiego w kierunki Czerniowce — 
Temiszwow, W razie gdyby Czechosłowa 
cja porzuciła swe stanowisko neutralno- 
ści, pewna. świeżo że część ar- 
mji czerwonej przystępuje eracji 
w kierunku Koszyce — Morawska = 
Ostrawa, widocznie w tym celu, aby za- 
raz w początku zniweczyć możliwość 
wspólnego natarcia państw w Małej En- 
tenty oraz. koordynacji acyjnej ich 
armji jak również w celu utworzenia 
rządu komunistycznego w Słowacji. 
Ten ostatni zamiar rządu sowieckiegó 
potwierdza zorganizowanie centrali ko 
munistycznej 'w Wiedniu, skąd silna pro 
PORA bolszewicka promienuje na ca. 
łe Bałkany, Należy zaznaczyć, iż w trak- 
cie przeprowa: ia akcji wojennej na 
froncie ukraińskim, jako jeden z pierw- 
szych kroków politycznych Moskwy, 
przewidywana jest jednoczesna likwida- 
cja przy pomocy armji czerwonej samo» 
ak bytu państw bałtyckich: j 
A Polska? O Polsce bardzo mało 
mówi nowy plan sowiecki, przewiduje na 
szą neutralńość, ale dość: jest spojrzeć 
na mapę, dość wspomnieć o naszym .przy 


.|mierzu z Rumunją, aby się przekonać jak 


trudnem stanie się położenie Polski w. ra 
zie ruszenia się czerwonego. kolosa. 
Jan Urbach, 


——j 0: + 


A Zinowjew wciąż pisze... : 
Tym razem wystosował liścik do Cachina, przywódcy: 


"komunistów 


francuskich. 


(Specjalna służba telegraficzna „Republiki”), 


Paryż, 12 lutego. 

„Liberte ogłasza tajny "list. Zino- 
wiewą, wystosowany do przywódcy ko- 
munistów francuskich Cachina, List ten, 
datowany 2 grudnia 1924 r., omawia stan 
propagandy komunistycznej w Afryce 
południowej a  przedewszystkiem w 
Efipcie. Centrali moskiewska wypłaci. 


ła komunistom francuskim półtora, mie 
ljona franków na. zorganizowanie * pro» 
pogandy komunistycznej w Algierze i 
Tunisie, W związku z tą aferą atakuje 
„Liberte” prezydenta ministrów Ferrio- 
ta, Ogłoszenie dalszych dokumentów de 
tyczących propagandy, nastąpi w maj- 
bliższym czasie, l (EA 


—ni0: — —* 


Swiat na opak. - 


Mrozy na południu 


W Petersburgu, natomiast jest ciepło... - 


Moskwa, 12 lutego: 

Z Baku donoszą o wielkich mrózach, 
które tam panują od kilku dni. Mróz. do- 
chodzi do 20 stopni poniżej zera. Winid 
kolejowa, Tiflis — Batum jest zupełnie 
zasypana śniegiem, tak że komunikacja 
została przerwana, 


Na:Krymie wzdłuż morza Kaspijskie- 


Rosji —Morze Kaspijskie zamarzło. 


e 


go zostały uszkodzone ‘wszystkie planta- 
cje tytüniowe wskutek mrozu, W niektó 
rych miejscach nawet morze zamarzło, 

Wszystkie transpórty zboża do Per- 
sji 2 Rosji centralnej zostały wstrzymane. 

Rosji centralnej natomiat zima jest 
bardzo łagodna, Szczególnie ciepło jęst 
w Petersburgu. 


Papież wobec walk politycznych w Jugosławji. 


Londyn, 12 lutego. 


Kardynał Gaspari zawiadomi( oficjal- 
nie posła jufosłowiańskiego przy! Waty- 
kanie, że papież nie pochwala duchowień 
stwa rzymsko-katolickiego za wmiesza- 


nie się w walki polityczne, 


Oświadczęnie to ma być odpowiedzią 
na zarzut, rzucany przez opinię jugosła« 
wiańską, jakoby duchowieństwo rzymsko 
katolickie miało stanowić element- wrogi 
państwu. jugosłowiańskiemu. „Sł 


memm Qiana 
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W Hiszpanji urządzono wielkie uroczystości ludowe na cześć króla Alfonsa. 


Przedstawiciele różnych prowincji 


występowali 


podczas tych uroczystości 


w średniowiecznych kostjumach, 
ERTO OEE I OT WPW TEZĘ TZT AO ET OZ ASN ASE SN S PEEK WATER, 


Cudzemi 


Cuda z przeszczepianiem gałek ocznych. —- Co ślepe, to czarne 


Stara i młoda salamandra. — Oko 


oczyma.. 


w torbie na plecach.—Czy nerwy 


mogą się zrastać. — SHok szczura. — Odrastające nogi. — Małpie spoj- 
rzenie. — W oczekiwaniu cudu. 


„Trudno być prorokiem we wla- 
snym kraju“ — oto przysłowie, które 
sprawdziło się po części również na Wę= 
grze Kopponui, który robił próby z prze- 
szczepianiem oczu. Kopponui pierwsze 
swoje doświadczenie wykonywał we 
Wiedniu, ale niestety nie miał środków 
do pracy na szerszą skalę. To też gdy 
uniwersytet amerykański w Chicago we 
zwał go, rzucił swój skromny stolik pra 
cy w Praterze i wyjechał. W Chicago 
znalazł szerokie pole rozwoju; nie szczę 
dzono mu ani pieniędzy, ‘ani materjału 
zwierzęcego. 

Bodźcem do prób z przeszczepianiem 
oczu była zmiana koloru skóry u zwie- 
rząt, zagadnienie, które interesuje obec- 
mie eksperymentalną biologię. 

Co właściwie powodiije kolor skóry 
n zwierząt? 

Prócz dziedziczności wpływ mają 
czynniki zewnętrzne, a przedewszyst- 
kiem świtło. Najwyraźniej można to za- 
obserwowoć u zwierząt, które zmienia- 
ją barwę skóry, przyjmując kolory oto- 
czenia. Najbardziej znanymi przykłada- 
mi są zielona żabka I kameleon. Już od 
dość dawna wiadomo, że zmiana barwy 
skóry nie następuje, gdy zwierzę pozba- 
wić oczu. Co więcej — oślepione zwie- 
rzęta przyjmują pewien AEleycey kolor 
skóry—po części czarny. Próby: Koppo- 
nul'ego dążyły do zdobycia odpowiedzi 
na następujące pytanie: „Jeśli zwierzę- 
clu wstawić z powrotem oczy, czy po- 
wróci zdolność zmieniania koloru skóry. 

Doświadczenia, robione na niższych 
zwierzętach, były bardzo udane. Ropu- 
chy I ryby, które wskutek braku oczu 
całkiem zczerniały, po otrzymaniu no- 
wych oczu stały się z powrotem jasne i 
zdolne do zmieniania barwy skóry. 

Aby rozwiać nimb cudowności, a tem 
samem niemożliwości warto wspomnieć 
że robiono już doświadczenia z przesa- 
dzaniem oczu w całkiem innym celu. 

Płazy ogoniaste spędzają młodość w 

wodzie, jako larwy oddychające dy- 
chawkami; dopiero w Końcu lata zmie- 
niają się na oddychające płucami zwie- 
rzęta lądowe. Również oko przechodzi 
metamorfozy np. larwa salamandry zie- 
miej posiada złotawy pierścień dokoła 
źrenicy, a u wykształconego zwierzątka 
pierścien ten znika, 
Aby sprawdzić, czy zmiana pojedyńcze- 
go organu jest zależna tylko od jego wie 
ku, czy też od całego organizmu, Korn= 
feld przeszczepiał dychawki, a Uhlenhut 
oczy z młodych larw na starsze I od 
wrotnie. Okazało się, że przeszczepianie 
organu z młodych zwierząt powoduje 
przedwczesne zmiany w całym organi- 
zmie, 

W innych wypadkach gdy przeszcze 
piony organ pochodził z larwy starszej 
od organizmu szczepionego, powstrzy- 
mywał on rozwój części przeszczepio- 
nej.—Przeszczepianie oczu, przez Uhlen 
huta różniło się od doświadczeń Koppo- 
nui'ego tem, *%e Uhłenhut umieszczał 


przeszczepione oczy na ich właściwem 
miejscu t, jw jamach ocznych. — Ale z 
czynności zwierząt z nowoszczepionemi 
oczyma nie wynikało, czy oczy spełnia- 
ją wszystkie swoje funkcje. 

Badanie mikrospowe wykazuje, że prze 
szczepione oko w obcem ciele zachowu= 
je.życie, a nawet rośnie wraz z organi- 
zmem i zostaje zaopatrywane w jego 
krew 

Oko może jednak regulować barwę 
skóry; do tego celu wystarcza połącze- 
nie z obiegiem krwi danego organizmi. 
Jednak możliwem jęst, że oko oddziały, 
wuje razem z systemem nerwowym nà 
całe ciało. Pytanie więc polega na tem, 
czy nerwy mogą się zrastąć, a w szcze- 
gólności czy zdolny jest do tego nerw 
oczny? Jednem słowem idzie o to, czy 
zwierzęta z przeszczepionemi oczyma 
mogą widzieć? 

Zwierzęta niższe z nowymi oczyma 
reagułą na światło i na pożywienie, a 
więc widzą. 

Kopponui prowadził nadal swoje do- 
świadczenia na zwierzętach ssących, 
mianowicie na szczurach. Do tych prób 
szczur: jest najmniej nadającym się obje- 
ktem, ponieważ orientuje się prawie wy 
łącznie węchem. Ale cóż począć w Au- 
strji, gdzie szczur jest najtańszęm zwie 
rzęciem? Ślepe i widzące szczury za- 
chowywały się jednakowo, znajdywały 
swoje nory, pożywienie, dzieci i t. p. 

Była między niemi tylko jedna ró- 
żnica. Ślepy szczur nie ośmielał się ze- 
skoczyć z wysokiego przedmiotu. 

Po udanej operacji przeszczepienia 
oczu, skakały w dal całkiem pewnie, tak 
jak normalne. 

W. tem miejscu należy przytoczyć ma 
ły dowód dla przeciwników regeneracji 
nerwu .ocznegi, Lekarze z największem 
doświadczeniem kllnicznem nie znają 
ani jednego wypadku zrośnięcia się ner- 
wu uszkodzonego. A cóż dopiero mówić 
o przerwanym. Nawet kilka sekund 
trwająca przerwa w dopływie krwi mo 
że wywołać zupełną, wieczną ślepotę, — 
tak wrażliwy jest nerw oczny. To też 
sceptycy zastanawiają się, gdy nagle 
przychodzi ktoś i oświadcza, że obce 0- 
ko może się organicznie połączyć z ner- 
wem ocznym Í znów widzieć. — Ale dla 
fachowca to właśnie oświetla całą spra- 
wę. 

Olbrzymi bodziec przecięcia narwu 
może właśnie obudzić zdolność odradza 
niassję nigdy nie regenerującego się ner 
wi ocznego. Mata ranka na skórze nogi 
salamandry potrzebuje dłuższego czasii 
na wyleczenie, niż całkiem odcięta noga 
na odrośnięcie. y 

Próby z określonymi kolorami, tu- 
dzież preparaty mikroskopowe nie mia- 
ły dostatecznej siły przekonywującej 
dla obalenia dawnych podstaw nauko- 
wych. 

Dalsze próby robi Kopponui w Ame- 
ryce. Zarząd uniwersytetu ogłosił nie- 
dawno, że powtórzenie doświadczeń Kip 


We Włoszech wprowadzono obecnie do armji nowe łódki przenośne z gilmy 


bardzo łatwe do transportowania, 
pompowane 


Przed użyciem łódki te muszą być na- 


powietrzem, 


„ist dziennikarza śmorykańskiego. do. Ciczerina. 


Naród amerykański chce wiedzieć, czy ma 
do czynienia z rosyjskim „klu-kluks-klanem*, 
czy z rządem kulturalnym. 


Znany amerykański dziennikarz-pu- 
blicysta, Herman Bernstein, znający do- 
kładnie język rosyjski i stosunki, zapra» 
gnął odwiedzić Rosję. W r. 1912 ten 
Bernstein, znany już z tego dobrze, że 


potrafi on w swoich. podróżach zauwa- 
żyć i opisać rzeczy, które dane pąństwo 
pragrięłoby przed obcemi ukryć, nie do- 
stał od rządu carskiego pozwolenia na 
wjazd do Rosji. Pomimo to, zdobył on 
mnóstwo wiadomości, na których pod- 


stawie napisał szereg korespondencji ma 
lujących dosadnie życie ówczesne ros; 
skie. To go uczyniło jeszcze bardziej 
znanym w Rosji i jeszcze hinićcj pożąda= 
nym gościem, niż dawniej, Nie dziwnego 
że i obecnie ten sam p. Bernstein jest 
dla bolszewików. gościem „gorszym od 
tatarzyna”. To też po szeregu wykrę= 
tów i działania na zwłokę,kiedy upar- 
temu amerykaninowi -= pomimo wszyst 
ko — nie uprzykszyło się kołatać u roze 
maitych władz sowieckich o wizę, odmó 
wiono mu wprost wjazdu. 


W liście otwartym do Cziczerina 
Bernstein pisze mú, w jaki sposób w cią 
gu 5 tygodni starał się on o pozwolenie 
na wjażd do Rosji u Krasina, ambasado- 
ra sowieckiego w Paryżu, który oświad 
czył mu, „że niezmiernie byłby zadowo- 
lony, gdyby: Bernstein : mógł naocznie 
przekonać się, jak dalekie jest od praw- 
dy to wszystko, co Europa pisze złośli- 
wie o sówietach*, oraz o tem, że w Ber- 
linie otrzymał ostateczną odpowiedź te- 
legraficzną odmowną. 


„Trzeci już raz — pisze Bernstein w 
liście — odmówiono mi wizy do Rosji. 
W roku 1912 rząd carski uważał, że mo- 
żna ukryć niemiłą prawdę, nie dopusz- 
czając do Rosji niezależnych i bezstron- 
ych obserwatorów. Pańskie czerez- 
wyczajki idą temi samemi śladami głu- 
piej carskiej ochrany. Czy pan przypusz 
cza, że są wśród rządu pańskiego roz- 
sądni ludzie, którzy wierzą, że można u- 
kryć prawdę o Rosji, nie wpuszczając 
do niej korespondentów, znających Ro- 
się i mogących obejść: się w niej bez bol 
szęwickich ciceronów, pokazujących ko 
respondentom w Rosji to, co jest specjal 
nie dla nich „na pokaz“ urządzone. Opi- 
sy zdobyczy pańskiego rządu, ekonomi- 
cznego upadku Rosji, wywołanego sy- 
stemem głupoty i okrucieństwa, są do- 
stępne dla nas, korespondentów cudzo- 
ziemskich na podstawie choćby waszej 
prasy oficjalnej. Czy pan przypuszcza, 


że śród rządu pańskiego są rozsądni Iu- 
dzie, którzy wierzą, że inne rządy nie 
znają się na waszych sposobach postę= 
powania, nie widzą w was braku tego, 
co cechuje zwykle ludzi porządnych i 
uczciwych? Kiedy amerykańska asocja 
cja pomocy pod przewodnictwem Her- 
berta Hovera przyszła z pómocą głod- 
nį Rosji, lud dziękował jej, lecz pewni 
członkowie rządu pańskiego głosili, że 
asocjacja przybyła w celu szpiegostwa 
ekonomicznego. Czy to nie głupota? Je=* 
stem pewny, że Herbert Hover lepiej 
zna naturalne bogactwa Rosji, niż obe- 
cnie wasi eksperci. 

„Rządy, które was uznały i mają w 
Rosji swych przedstawicieli, wiedzą, że 
subtelni, rozsądmi ludzie w waszym rzą- 
dzie i śród waszych posłów zagranicz= 
nych są tragicznie bezsilni w kierunku 
uczciwego i solidnego wykonania wa- 
runków umów traktatów, gdyż na każe 
dygi kroku napotykają na przeszkody I 
znajdują się pod terrorem HI międzynaro 
dówki, której programem jest światowa 
propaganda rewolucji, oraz 'pod 'terro- 
rem czerczwyczajek, których polityka 
przechodzi okropności inkwizycji hisz- 
pańskiej, 

„Obecnie Rosja szuka porozumienia 
z Ameryką. Jestem pewien, że naród 
amerykański, zanim uzna was, zaprag- 
nie upewnić się, czy ma do czynienia z 
organizacją rosyjskiego ,ku-kłuks-klant* 
i z Inkwizycją czerezwyczajek, czy z 
rządem kulturalnym, wyrażającym wolę 
i myśl cierpiących mas rosylskich. 

Kiedy przed trzema laty rozmawia* 
tem z panem w Berlinie i zapytywałem 
dlaczego wtedy odmówiono mi wiży, p. 
odpowiedział mi, że warunki mieszka- 
niowe w Rosji są tego rodzaju, iż pozwa 
lają na dopuszczenie tylko pewnej liczby 
korespondentów zagranicznych... 

„W ten sam sposób, jak w roku 1912 
kiedy zabroniła mi wjazdu żandarmerja 
carska, a musiałem zdobyć i opubliko- 
wałem fakty o okrucieństwie rządu car 
skiego, w ten sam sposób zdobędę teraz 
fakty o rządach pańskiego „klu-kluks= 
klanų“ i czerezwyczajek i podam je czy 
telnikom amerykańskim. Prawda nie 
zna granic! 

Odmawiając mi wizy, gwałcąc siłą 
opinię publiczną w Rosji, czerezwyczaj- 
ka nie posiada jednak siły, aby ukryć 
wstrętne zbrodnie, których ofiarą jest 
nieszczęsny naród rosyjski“. 


ponyi'ego na małpach dało świetnie rezul 
taty; tymczasem jednak tylko na takich 
małpach, którym oczy wycięto i natych 
miast zaszczepiono z powrotem. Meto 
da zmieniania oczu różnych osobników 
jest jeszcze bardzo niedoskonała; może 
kiedyś, po należytem opracowaniu, bęe 


dzie można zastosować do ludzi. I acz= 
kolwiek jeszcze wiele trudności stoi na 
przeszkodzie, możemy mieć nadzieję, że 
Ameryce uda się źrobić wielki cud, ja- 
kim byłoby przywracanie wzroku 0* 
ciemniałym. MÓW 

Dr. St. W: 
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Wyłom w ustroju politycznym Francji 


| Dekret Prezydenta Republiki, ustanawiający Radę ekonomiczną 


| 

| 
| 
d 


Rada posiada prawo inicjatywy ustawodawczej. 
(Specjalna służba telegraficzna „Republiki“). 


Paryż, 11 lutego. 

Prasa francuska w dłuższych artyku- 
łach omawia dekret Prezydenta Repu- 
bliki z dnia: 16-g0 ub. m, ustanawiający 
t. zw. Radę Ekonomiczną (Le conseil na 
tional economiqie), która wydawać, bę- 
dzie wskazania (avis) i zalecenia łles re- 
commendations). w. sprawach, związa- 
nych z życiem gospodarczem ji. społecz- 
nem Francji, a przedewszystkiem badać! 
ma kwestje racjonalnej organizacji pro- 


dukcji i handlu, potrzeby przemysłu i 


wymiany, oraz politykę aprowizacyjną 
i socjalną rządu. 

"Poniżej przedstawiamy zasadnicze 
punkty dekretu Prezydenta z dn. 16 sty- 
cznia r, b. 

Przedstawicielstwo stałe w Radzie 
Ekonomicznej z głosem rozstrzygającym 
otrzymują tylko ci obywatele, którzy na 
leżą do jednej z dwudziestu jeden grup 
wymienionych w dekrecie, Grupy nie- 
wymienione w dekrecie uzyskują obro- 


Przesilenie gabinetowe zażegnane 


Min. Thugutt nie stawia „kwestji gabinetowej* 
pomimo zakazu zgromadzeń poselskich na kresach. 


Warsz, kor. „Republiki” telefonuje: 
Wczoraj w południe 


ministrów, 
ny dla województw 
madzeniach wogóle 
poselskich, 


Okólnik ten nie jest podpisany przez | ruszać, A 
wiceministra Smólskiego, ale przez míni- 


stra spraw wewnętrznych Ratajskiego. 


Z przebiegu posiędzenia wnioskować |rzone w czasie Sejmu Ustawodawczego, 
należy, że pogłoska o tem, jakoby, wice- 
premjer Thugutt stawiał „kwestję gabi- 
netową' z powodu okólnika, nie jest słu- |ne, AE jednak winno być podda: 


** 
Z innej strony otrzymujemy w 
wie następujące informacje: 


Panowie Wielowieyski 


stanowisko. 


Warszawski korespondent „Republi- 
że w kołach rządo- 
wych zastanawiają się nad projektem wy |kandydatura obecnego polskiego posła 
Sejmu |w Bukareszcie p. Wielowiejskiego. 


ki“ dowiaduje się, 


suniętym na komisji budżetowej 


przez posła Kozickiego, aby w ministers 
twie spraw zagranicznych mianował jed- |łyby widzieć na stanowisku wice-mini- 
nego z wyższych urzędników wice-mini- |stra spraw zagranicznych polskiego pos- 


strem, 


——:0:— — 


Korupcja wśród posłów niemieckich. 


rozpoczęło się 
posiedzenie komitetu politycznego rady 
À Omawiany jest okólnik, wyda 
wschodnich o z$ro- 
i o zgromadzeniach| stworzyło pewną swobodę zgromadzeń 


tej spra |strzygnie dziś ostatecznie tą kwestję. 


1 rzep ożag 


Wiceminister spraw zagranicznych 


nę swych interesów jedynie w charak- 
terze ekspertów, wzywanych w miarę 
potrzeby przez Radę Ekonomiczną przy 
rozpatrywaniu spraw, tych grup doty- 
czących. 

Dekret wymienia dokładnie, jakim 

grupom i w jakim stopniu przysługuie 
przedstawicielstwo w Radzie Ekonomi- 
cznej: 
1 1) Reprezentacja konsumentów, w 
najszerszym tego słowa znaczeniu, skła- 
da się z 9 delegatów od spółdzielni spo- 
żywców, samorządów i związków gmin, 
użytkowników przedsiębiorstw państwo 
wych oraz ojców i matek, Uprzywilejo- 
wanie tych ostatnich jest zupełnie zro- 
zumiałe wobec zmiejszania się przyro- 
stu naturalnego i zagrażającego Francji 
wyludnienia. 

2)Praca będzie reprezentowana przez 
30 delegatów z 18 grup, zróżniczkowa- 
nych według następujących kategoryj: 
inteligencja pracująca, (zawody wyzwo- 


lone i nauczycielstwo), kierownicy i or- 
ganizatorzy, pracownicy umysłowi, te- 
chnicy i robotnicy, wszyscy wybierają 
osobno w grupach przemysłu, handlu, 
komunikacji, rolnictwa į przedsiębiorstw 
państwowych. 


3) Przedstawicielstwo kapitału bę- 
dzie się składać ogółem z 8 delegatów, 
po 3 z przedsiębiorstw przemysłowych 
i handlowych oraz banków, giełd, ubez- 
pieczeń prywatnych i kas oszczędności. 
Dwaj delegaci będą reprezentować inte- 
resy własności nieruchomej, miejskiej i 
wiejskiej, 

Ogółem więc Rada Ekonomiczna bę- 
dzie liczyć 47 członków, w tem 10 przed 
stawicieli klasy robotniczej i 8 przedsta- 
wicieli kapitału, 

Według dekretu Rząd na wniosek 
ministra pracy i w porozumieniu z za- 
interesowanymi ministrami wyznaczy 
organizacje į przypadającą na nie ilość 


Wicepremier Thugutt zajmuje stano- 
wisko zgodne z wywodami przeciwników 
okólnika min, spraw wewnętrznych, wy 
chodząc z założenia, że skoro prawo zwy 
czajowe od chwili powstania państwa 


poselskich, to nie należy tego prawa na- 


Inni członkowie gabinetu natomiast 
są zdania, że prawo zwyczajowe wytwo- 


który nie obejmował żywiołów „antypań 
stwowych wówczas mogło być tolerowa- 


rewizji, 
Komitet polityczny rady ministrów roz 


i Knoll reflektują na to 


Według naszych informacji, 
tem p. Kozickiego (Zw. L. N.) kryje się 


Inne koła polityczne natomiast chcia- 


ła w Turcji, p. Knolla, 


ni 


delegatów, których mają wysyłać do Ra 
dy Ekonomicznej, i 

Dla uchwalenia zaleceń wymagana 
jest © kwalifikowana większość "dwuch 
trzecich głosów poczem muszą być w 
ciągu miesiąca, jak wynika z dekretu, 
skierowane na drogę ustawodaczą (art. 
17). Inaczej mówiąc, Rada Ekonomiczna 
posiada prawo inicjatywy ustawodaw. 
czej, p 

Opinja francuska bez różnicy kierun 
ków zgodna jest naogół co do znaczenia 
Rady Ekonomicznej, podkreślając, i 
pod względem prawnym utworzenie te- 
go ciała oznacza przejście od zasad de- 
mokracjj politycznej do ustroju, oparte- 
go na przedstawicielstwie interesów go- 
spodarczych, według klas społecznych 
i grup zawodowych, Niektóre dzienniki 
upatrują w tem naruszenie podstaw u- 
stroju społecznego i ostrzegają przed 
niebezpieczeństwem syndykalizmu. 

A, S 


Poiynaka zagranica nie pomote przemysłowi. 


Gotówka musi dopłynąć 


nie do Banku Polskiego, * 


A a do banków prywatnych. 
(Telefonem od warszawskiej redakcji „Republiki). 


Specjalny korespondent 
„Republiki“ telefonuje: 

W sierach przemysłowych żywo oma 
wiana jest rola, jaką może odegrać po- 
Żżyczka zagraniczna w dziedzinie urucho- 
mienia przemysłu i przerwania dławiące 
go pierścienia zastoju, 


warszawski|by obrócić ewentualną pożyczkę na po. 


większenie kredytów, nie zwracając przy 
tem uwagi na często pozorną tylko niego 
lidność i niewypłacalność firm, 

Zachodzi jedynie obawa, że zachłan= 
ność prywatnych banków, wyrażająca się 
w nadmiernej, bo do 4 proc, miesięcznie 
dochodzącej stopie dyskontowej, unic- 


Naogół panuje opinja, że przelanie |nożliwiłaby korzystanie z tego wzmoc- 


Ne |części pożyczki do kasy Banku Polskie- | „; s 
go nie poprawi sytuacji, Bank Polski bę- pionpgn CIA Krea 


` Gdyby się udało zmusić prywatne bin 


dzie mógł powiększy! kredyty dyskonto- |i; do puszczenia w obi 

we, ale to się Da nic nie przyda, gdyż A irela ua BA j 
dzisiaj, szczególnie, Jeśli chodzi o Łódź, |proc, miesięcznie) oprocentowanie, była- 
stojące do dyspozycji przemysłu kredyty |py to najlepsza droga do zastrzyknięcia 
dyskontowe nie są wyzyskane dla braku życia w nasz chwiejący się organizm 
weksli, które odpowiadają wymaganiom, | przemysłowo-gospodarczy, 3 


stawianym przez Bank Polski, 


Nad temi możliwościami zastanawiają 


È Przedstawiciele przemysłu uważają |się obecnie w Warszawie na prywatnych 
za projek |natomiast, że znaczną ulgę przynieśćby |konierencjach przedstawiciele przemys- 


mogła pożyczka dla banków prywatnych |łu z reprezentantami banków i kół rżą 


Banki te, 


Moskwa, 12 lutego. 


Polska Agencja Telegraficzna. 


znając swych klijentów, mogły |dowych. - 


Znaczenie Gdańska dla Sowietów 


Wywiad z handlowym przedstawicielem S.S.S. R. 
w Warszawie. 


również przypada na Gdańsk, 83 proc, 
ogólnego eksportu sowietów na wschód 


idzie przez port gdański, 


Prasa sowiecka zamieszcza wiad, „R. 
Miaskow oświadczył dalej, że w przy 


udzielony przez handlowego przedstawi- M | l 
ciela sowietów w Polsce Miaskowa war-|szłości Gdańsk będzie wyzyskiwany 
szawskiemu korespodentowi „Rosty“ na|przez Z, S, R. R. głównie dla celów tran- 
temat ostatnich targów gdańskich i zna- pronon Zależy to jednak od taryf por 
czenia, jakie posiada Gdańsk dla handlu |towych. Bojkot towarów gdańskich przez 
sowieckiego. Polskę Miaskow tłumaczy nietylko sytu 
Miaskow zaznaczył, że 33 proc. im- |acją polityczną, lecz i kryzysem handło- 
portu w handlowych stosunkąch sowie-|wo-przemysłowym, ZSRR zamierza w na 
tów z Polską idzie drogą przez Gdańsk, stępnych targach gdańskich wziąć czdny 
63 proc, eksportu sowietów do Polski, | udzia. 
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Rosja się zbroi! 


Nowe aresztowania w sprawie afery Barmatów. 


Berlin, 12 lutego. |prezydentowi policji Richterowi prowa» 

W panamę. Barmanów wplątani zo- | dzone są dochodzenia karne o branie ła 
stali dwaj nowi posłowie: Lange i He- pówek. Osobno bada urząd skarbowy, 
germunn. Oskarżeni są o oszustwa i| czy b. minister Hoefle, Lange i Heger- 


sprzeniewierzenie. Narazie toczy się i 


mann dopuścili się sprzeniewierzenia po 
przeciw nim śledztwo wstępne. Przeciw datków i oszustw na tem tle. 


Atak prasowy na p. Herbette'a. 
Sensacyjne rewelacje o amhasadzie francuskiej 
w Moskwie. 


Agencja Wschodnia 
5 Paryż, 12 lutego, 
Prasa paryska ostro krytykuje j 


dni kiluku sposób wyzędowania ministra 


Herbette'a w Moskwie, 


uż od|9 wszystltiem,*co dzieje się w 


że komisarjat spraw zagranicznych S, S, 
S, R, jest daleko lepiej poinformowany 
mbasa- 
nietylko“ od francuskie- 


dzie irancuskiej, n 
zagranicznych, 


go ministerstwa spraw 


Olbrzymie zakupy materjałów wojennych za granicą. 


Wiedeń, 12 lutego. 


Z Moskwy donoszą: ukóńczone zo- 
stały tajne układy naczelnej rady woj- 


szereg podstaw operacyjnych, dostawa 
przeciw Polsce ma znajdować się w Płos 
kirowie. Postanowiono zakupić /200 'sa- 


Rat. molotów w Austrji 500 dział ciężkiego 
kalibru, 200 tys. Manlicherów, W tych 
dniach przybywa do Rosji 350 samofo- 


tów zamówionych w Hiszpanii. 


lecz lepiej nawet od samego p. 

bette'a, © 
Dziennik określa postępowanie 

Herbette'a, jako przykry żart. 


0 


skowej Sowietów, Postanowionb 25 mil 
jonów rubli złotych obrocić na kupno 
materjału wojskowego zagranicą, tj, w 
Anglii i Niemczech. Utworzono również 


„Eclaire" pisze, że tylko na najwyż- 
szych stanowiskach w ambasadzie zatrud 
francuzów, wszystkie zaś inne sta- 
nowiska obsadzane są przez obywateli 
sowieckich, następstwem czego jest fakt 


$ 
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PIĄTEK 


Wschód słoń! 
Zachód 
Wsch, ki 
Zachód o 
Długość d 
Przybyła dni. 


Praga czeska sprzeda a yy 


terjały kanalizacyjne | 
magistratowi łódzkiemu. 


Jak już donosiliśmy, kierownik wy-|sze 


działu kanalizacyjnego : inż. Skrzywan 
wyjechał do Wiednia w celu zakupu ma 
terjałów potrzebnych do budowy kana- 
lizacji i wodociągów w Łodzi. 

Wczoraj p. wiceprezydent Woje- 
wódzki otrzymał od inż. Skrzywana te- 
legram z zawiadomieniem że w Wiedniu 
niema odpowiedniego materjału i trud- 
no przeprowadzić tranzakcje, wobec 


czego prośi p. wiceprezydent by przy- 
jechał do Pragi czeskiej, gdzie będzie 
można poczynić odpowiednie zakupy. 

W związku z tą wiadomością p, wi- 
ceprezydent Wojewódzki wyjechał do 
Pragi. 


Genjalna debata nad bu- 
dżetem 


w komisji skarbowo- 
budżetowej. 


Dnia 11 b. m. pod przewodnictwem 
p. r. Pfeiffra odbyło się posiedzenie ko- 
misji skarbowo - budżetowej, na którem 
ukończono debatę generalną nad budże- 
tem wydziału oświaty i kultury, Komisja 
przyjęła wniosek o wzniesieniu kosztem 
14 miljonów zł. szeregu gmachów miej- 
skich szkół powszechnych, Z sumy 14 
miljonów — połowa, t, j. 7 milionów zł. 
uzyskana ma być w charakterze poży- 
ezki rządowej; druga zaś połowa, zgód- 
nie z postanowieniem ustawy o budowie 
szkół powszechnych, przypadłaby, jako 
dotacja, od skarbu państwa, 


Eksport „żywego towaru“ 


do Francji. 


Do państwowego urzędu pośrednic- 
twa pracy przybyło zawiadomienie, o 
zapotrzebowaniu do Francji rzemieślni- 
ków w liczbie 10-ciu cieśli, 5 mułarzy, 
10 ślusarzy znających roboty na freser- 
kach, 10 kotlarzy. 

Łącznie z zawiadomieniem nadesła- 
fo cennik, w którym ofiaruje się kotla- 
rzom 38 franków dziennie. Reflektanci 
mają się zgłaszać do P. U. P, P. w go- 
dzinach urzędowych (p) 


Łodzianie przekształcają 
się w jaroszów. 


konsumcja mięsa zmniej- 
szyła się o 40 proc. 


Ostatnimi czasy podług danych sta- 
tystycznych w porównaniu z rokiem u- 
biegłym ilość sprzedawanego mięsa w 
zakładach masarskich zmniejszyła się o 
40 proc. 

Czyżby łodzianie doszli do wniosku, 
że potrawy warzywne są pożywniejsze 
i tem samem doprowadzili do bankruc- 
twa „bidny“ cech rzeźniczy? 


„Czystość — to zdrowie” 
wyjechało do Białegostoku, 


W środę, dnia 11-go b, m. o godz, 8 
wieczór nastąpiło zamknięcie w F.odzi 
ruchomej wystawy higjenicznej „Czy- 
stość, to zdrowie”, 

Ruchoma wystawa hibjeniczna „Czy 
słość, to zdrowie” po AW LYPORICWNĄ 
POWER w udała się do Białego- 
stoku. 


Posiedzenie komisji teatralnej, W 
piątek, dnia 13-go b, m. o godz. 7-ej 
wiecz, w lokalu wydziału oświaty i kul- 
tury (ul. Piramowicza 3) odbędzie się po 
siedzenie komisji teatralnej z następują- 
nym porządkiem dziennym; 1) odczyta- 
nie protokułu, 2) komunikaty, 3) sprawo 
zdanie z działalności teatru miejskiego w 
styczniu r. b. 4) rozpatrzenie kosztorysu 
nu wystawienie sztuk klasycznych, 5) re- 

aru, 6) sprawozdanie teatru popu- 
larnego, 7) wnioski. 


Jai 


Renbiki i, Express“ 


P. Paweł Jakubowicz piąty z 14 kandydatów. 


Wczoraj w piątym dniu ciągnienia o 
radjoscarat firmy „Radiosonanz* A, 1G; 
Berlin — wylosowany został kupon zło- 


|żony przez p, Pawła Jakubowicza (ul. 
Węglowa nr. 10), 


10% 


Magistrat oszczędza grosze, 


a wyrzuca niepotrzebn 


Dnia 12-g0 b, m. odbyło się pierw- 
organizacyjne posiedzenie komisji 
Inościowej. Do. komisji oszczęd- 
clowej, prócz p. prezydenta Cynar- 
skiego, ławników Kulanowicza i Bednar- 
czyka, powołani zostali przez magistrat 
pp. wiceprezydent inż, W. Wojewódzki 
i Groszkowski. 

Na posiedzeniu ustalono pewne ogól 
ne wytyczne dla przyszłych prac komi- 
sji Do tych żasad ogólnych nalezeć 
będzie: 

1) zwalnianie osób, których żony lub 


Miejski instytut 


ie setki tysięcy złotych, 


mężowie pracują w instytucjach miej- 
skich lub innej instytucji; 

” 2) zwalnianie osób, znajdujących się 
w stosunkowo lepszych warunkach ma- 
terjalnych; 

3) skasowanie 50 proc, 
wych biletów ulgowych; 

4) prowadzenie robót miejskich spo- 
sobem gospodarczym, począwszy od 1, 
4; 1925 roku; 

5) oszczędności na świetle i opału w 
instytucjach miejskich. 
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Roentgenowski 


tramwajo- 


zostanie uruchomiony w dniu 15-ym lutego. 


W dniu 15 lutego r. b, o godz, 1-ej 
po poł. w miejskim szpitalu pod wewa 
niem św. Józela zy ul, Drewnowskiej 
nr. 75 odbędzie się poświęcenie i utwar- 
cie instytutu rcentgenowskiego, 

Dzisiaj, przy obecnym stanie wiedzy 
lekarskiej, trudno sobie wyobrazić dzia- 
łalność każdego prawie szpitala bez apa 
ratu Roentgena, który znakomicie uła- 
twia ścisłe rozpoznawanie i ustalenie wie 
lu chorób, a często również służy do 
celów leczniczych. 

Zważyć musimy, że miejskie szpital- 
nictwo w Łodzi otrzymało po zaborach 
jeden mały szpitalik na 30 łóżek dla cho 
rych zakaźnych, pozatem nic więczi. że 
cala rozbudowu szpiłalnietwa miejskie- 
gofodbywała się w ciężkich latach wom? 
i niemniej ciężkiego okresu powojen- 
nego. Wydzinł zdrowotności publicz- 


mej kilkakrotaie występował z wałos- 
kiem zakupu tak potrzebnego aparatu 
Roentgena i rada miejska uchwalała po- 
trzebną sumę, która jednak ze wzglę- 
dów formalnych musiała być określoną 
delinitywnie. Wobec dewaluacji okazy- 
wało się, że suma uchwalona już po u- 
pływie 2—3 tygodni była całkowicie nie 
wystarczająca, dopiero obecnie po usta- 
leniu się naszej waluty mógł nareszcie 
być koka bai Roentgena i zrobi» 
ay krok naprzód na drodze stałego udo- 
y 


onalania szpitalnietwa > miej- 
masgal 

Aparat zakupiony zostat w firmie 
„Siemens”* kosztem około 20.000 zł., 
służy narazie dla celów rozpoznawczych 
a w najbliższej przyszłości po zakupie 
ęgyc Rh pomocniczych urządzeń bę- 
dzie i dla celów leczniczych, 


się 
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Kto zwycięży? ę! i 
„Idjota*, „Tajemniczy pan“, Don Juan 


"czy „Ha 


Według danych Wydziału Oświaty 
i Kultury działalność Teatru Miejskiego 
(Cegielniana 63), znajdującego się pod 
dyrekcją Ę K. Wroczyńskiego, w sty- 
czniu r. b, przedstawiała się nustępu- 
jąco: 

Ogółem danych było 42 widowiska, 
na których frekwencja publiczności wy- 
nosiła 14,638 osób. Na całość tych wido- 
wisk złożyły się 4 premiery („W zaświa- 
ty”, „Idjota”, „Don Juan" „Tajemnicz: 


Pan"), na których było 982 osoby; 2 
zwyczajnych z 8542 osobami, 5 zrzesze- 


melbein*, 


niowych z 2264 osobami, 3 robotnicze 
T. U. R. z 2149 osobami oraz 2 uczniow» 
skie z 701 osobami. 

W tym czasie wystawiono „Acida- 
lię' — 1'raz. „Zmartwienie” pana Hā- 
melbeina — 3 razy, „Grube ryby” — 
2 razy, „Kiki* — 10 razy, „Idjota* — 
10 razy, „Gałganek”* — 2 razy, „W za- 
światy” — 5 razy, „Don Juan" — 5 ra- 
zy, „Tajemniczy pan” — 4 razy. 

Minimalna frekwencja na przedsta- 


wieniu wynosiła 91 osób, średnia — 349 


oscb i maksymalna — 706 oscb. 


" Pożar przy ulicy Głównej 


wybuchł wskutek 


Wezoraj o godzinie 3,20 popol, straż 
ogniowa została zaałarmowana do po- 
żeru, który Wybuch} w posesji nr, 55 
przy ul. Głównej w składzie naczyń 
emaljowanych, należącym do Chaima 
Zalca, 

Na miejsce pożaru podążyły 2, 3 i 4 
oddziały straży ogniowej, 

Ratunkiem zajął się jedynie 2 oddział 


krótkiego spięcia. 


straży, a pozostałe oddziały opuściły 
miejsce pożaru, gdyż pożar, który wyda 
wał się napozór groźnym nie był taki w 
istocie, , 

Po godzinnej akcji ratunkowej, któ- 
rą kierował komendant Grohman, pożar 
został umiejscowiony, Pożar tat 
wskutek krótkiego śpięcia, Straty są 
znaczne, (kj. 3 
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1»: RADJO - KUPON „REPUBLIKI“ ;-; 


z d. 18 lutego 1925 r. 


uprawniąjący-do udziału w losowaniu radjoaparatu firmy „Radlio- 
sonanz* A. G. Berlin, (wyłączni 
Biuro techniczne inż. J. Reicher i S-ka, Łódź, Poludniowa 28 


Nazwisko I imię _ 


przedstawiciele na Łódź: 


Wyciąć i wrzucić wraz z kuponem „Expresau* w zamkniętej kopercie do skrzynki 
przy ul. Piotrkowskiej 49 w podwórzu. 
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Bankowcy organizują się: 
Walne zebranie związku za: 
wodowego pracowników 
handlowych. 

Pod przewodnictwem prezesa główe 
nego zarządu związku pracowników 
bankowych p. Dubalewicza, odbyło się 
walne zebranie członków oddziału łódz- 
kiego związku zawodowego pracowni- 
ków bankowych, 

Po odczytaniu protokułu i przyjęciu 
sprawozdania zarządu i kasowego przy- 
stąpiono do dyskusji nad wysokością 
stawek członkowskich i postanowiono 
zastosować się do uchwały zjazdu ogól- 
nokrajowego wyznaczając wysokość 
stawki na 1 proc. poborów. 

Drugą i to najważniejszą była spra: 
wa ubezpieczeń na wypadek.. starości 
i niezdolności do pracy, 

Po referatach ną ten temat pp. Du» 
balewicza i Wawrzynkowskiego, posta- 
nowiono wezwać centralne organizacje 
pracownicze do przyśpieszenia tej spra 
wy by odnośny projekt znalazł się jak- 
najszybciej na forum sejmowew. 

Ww końcu dokonano wyboru zarządu | 
f na prezesa wybrany został Jan Blok, 
na wiceprezesa Zdzisław Korawa a na 
sekretarza Marjan Sobczyński , b. 


Niesnaski w enpeerowskiej 


rodzinie 
Rada Związków zjednoczenia 
polskiego zostałarozwiązana 


Ostatnio kilkakrotnie miały miejsce 
wypadku, że poszczególne związki za- 
wodowe wchodzące w skład rady zwią- 
zków zjednoczenia polskiego występo- 
wały samodzielnie w różnych akcjach, 
nie licząc się z opinją PA 

ad sprawami temi odbyły się obece 
nie narady, poczem postanowiono ` do- 
tychczasową radę rozwiązać i stworzyć 
nową radę ze zmnienionym _ statutem, 
według którego żaden związek, wcho- 
dzący w skład rady nie może samodziel- 
nie występować bez uchwały rady. b. 


Z łódzkiego związku zaw. 


nauczycieli muzyki. 

Od trzech lat istnieje w Łodzi instye 
tucja zawodowa-kulturalna pn. „Łódz- 
ki zw, zaw. nauczycieli muzyki,‘ Zwią 
zek postawił sobie za zadanie walkę o 
poprawę bytu zrzeszonych w nim człon- 
ków, sprzez ustalanie i regulowanie płac 
za lekcje muzyki, zaś w celach dokształ 
cających organizuje dla członków związ 
iku ZR treści estetyczno i pedago- 
giczno muzycznej. 

Niestety, nie wszyscy ci, którym o- 
bowiązek nakazywałby zapisanie się do 
związku, uczynili to dotychczas. Tfuma 
czyć moźna to jedynie zbyt słabo u nas 
rozwiniętym zrozumieniem idei zrzesze 
nia się, celem kolektywnego występo- 
wania nazewnątrz, dla zapewnienia so- 
bie pewniejszej obrony interesów zawo 


(7 
SZER przez członków związku 
obranemu zarządowi (przewodniczący 
prof. Stan, Nirnstein, sekretarz p. Hels 
trechtówna, skarbnik p. Pug Konowa, 
oraz dyr, Teodor Ryder i p. Melita Lent 
zowa) — udało się uzyskać dla człon- 
ków rozmaite ulgi, jak np. przy nabywa 
niu biletów na koncerty, urządzane przez 
dyr. Al, Straucha, do Teatru Miejskiego 
Galerji Sztuki itp, Obecny zarząd prof 
jektuje również urządzenie własnej bib- 
dioteki, skladać się mającej z książek i 
czasopism (krajowych -i Aach) 
treści naukowo-muzycznej, Z biblioteki 
tej będą mogli korzystać wszyscy człon 
kowie związku. y 
Dla zrealizowania wszystkich spraw, 
związanych z poprawą bytu członków 
związku, koniecznem jest, aby wszyscy 
ci, którzy zawodowo zajmują się peda- 
gogika muzyczną w Łodzi, zapisali się 
związku, ano członkowskie 
składać można u p. Eug: Konowej, 6-g0 
Sierpnia 3, 
mia 


|| ZABAWA TANECZNA PRACOWNI: 


KÓW INSTYTUCJI UBEZPIECZEN 
SPOŁECZNYCH, 
Zapowiedziana na dzień 14-go b. m. 
tradycyjna zabawa taneczna Polskiego 
Związku Zawodowego Pracowników 
Ubezpieczeń Społecznych odbędzie się 
i w tym roku w peaa przybranej sali 
Stowarzyszenia Haqdlowców Polskich, 
Przy ul. Piotrkowskiej nr. 108. 
oczątek zabawy o godzinie 10 i pół 
wiecz, Wejście za zaproszeniami, 


| du 


| lutego proponuje 


— 


REPUBLIKA 


ss: Ostatnie 3 dni!!! 


M. ARCYBASZEWA 
egrzyn. 


|TEASINO | 


„SAI 


W roli.oficera. Zarudina 
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Józef w 


Chór męski odśpiewa sławną pieśń burłaków, a solista romans. 
Początek seansów o g. 4, 6, 8, 9.45. = == 


= _ Początek seansów o g. 4, 6, 8, 9.45. 
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nić. gousdrzygnie. się. sprawa strojku: lekarzy kasowych, 


„„Zarząd kasy zgłosi na 


Onegdaj zebrali się przedstawiciele 

kasy chorych i lekarzy w pelu dalszego 

Pozna pertraktacji nad. umową 
n 


ją. 
Na wstępie p. Kałużyński oświadczył 
łe wobec zdecydowania, przez. lekarzy 
lezrobocia, pertraktacje są bezcelowe i 
Tównocześnie ponowił propozycje zarzą- 
kasy co do komisji rozjemczej. 
W. odpowiedzi: przedstawiciele leka- 
lzy kasowych złożyli następujące oświad 
_ Mzenie: 
„W. związku z, niewyraźnie, zredago- 
_ Wanem Pimen zarządu kasy chorych w 
Sprawie komisji pojednawczej, prosimy 
W celu wnoż dania, dielen Par 
$pieszniejszej odpowiedzi o odpowiedź 
0a następujące pytanie: : 
Czy należy, pismo to uważać w teni 
osób, że zarząd kasy chorych chcąc u- 


E e przerwania pracy przez lekarzy 


W instytucjach kasy chorych w dniu 16 
dana całego zatargu 

Sennikowego do, rozstszygnięcią. komisji 

Pojednawczej. 0 n. ` M 

£ 


zatargu komisj 


Jednocześnie, aczkolwiek nie mamy 
mandatu, oświadczamy, że na tego rodza 
ju propozycje odpowiedź może być praw 
dopodobnie przychylna i zażegnane bez- 
robocie. 

Wszelkie zaś inne mgliste interpreta- 
cje zawartych w tem piśmie propozycji 
musiałyby być przez nas tylko traktowa 
ne jako chęć przewlekania sprawy, a nie 
jako, wyraz. szczerej chęci polubownego 
załatwienia zatąrgu”. 5% 

W odpowiedzi na powyższe oświad- 
czenie, przewodniczący zarządu p. Kalu- 
żyński oświadczył że zarząd kasy cho- 
rych oddaje sprawę do kamisji pojednaw 
czej w tym znaczeniu ażeby komisja ta 
odpowiedziała na postawioną tezę, czy 
kasa chorych może dać lekarzom wyż- 
szą podwyżkę niż iaktycznie oliarowała. 

a takie postawienie kwestii delega 
cja lekarzy nie z ifa się i na konfe- 
rencji odrzuciła ten sposób załątwiśnia 
sprawy. 

Następnie odbyło się posiedzenie za- 


rządu sekcji lekarzy kasowych wraz z za 


Prawo i życie. 


" Latem 1923 raw czasie przed 5-ym 
tzerwda 1923 r. Abram Noskówicz Pier 
nikarz, Jeleń, Sina, Lejzor Bornsztajn 
i Ita Rajzel Noskowiczówna postanowili | 
rządzić przedstawienie amałorskie niu 
Tzecz chorego Ojwita Cymermana i w 
ym celu polecono Naskowiczównie,* do 
wczenię egzemplarza: sztuki ~, Skrzyp- 
cet" Bornsztajnowi  żaś i deleniowi, == 
y sę starali 0 zezwolenie Starostwa: w. 
Łaski 1.5 czerwca 23 r. wpłynęło do Sta- 
tostwa w Łasku podanie o, zeżwolenie 
na Wystawienie 4 aktowej sztuki „Skrzyp 
ce" podpisane przez Lejzosa Bornsztaj- 
na i Siwę Jelenia, a po „kilku dniach 
Tajda Cyrja z polecenia Jelenia złoży- 
ła w Starostwie rzekomy egzemplarz 
sztuki tej, i ` 
1., W czasie rozpoznawania wspomnia- 
lego podania Elżbieta Prosnakowa, re- 
ferentka Starostwa spostrzegła, że za- 
łączono egzemplarz innej sztuki, a mia- 
_ Mówicie jedno aktówki, „Akłor”, że 
nadto w zezwoleniu komisarjatu Rządu 
na m, Łódź, znajdującem się na odwzro- 
Cie pierwszej stronicy słowa „1 akcie”, 


| Skrzypce — sztuka w czterech aktach 
"z epilogiem w sądzie okręgowym. 


przerobione zostały, „4 aktach”, 
tomiast na miejsce wykreślonego 
przędnio tytułu sztuki, wpisano 
Sajge“. 

Z pisma komisarjatù Rządu na m. 
Łódź wynika, ke rzeczone pozwolenie 
nie opiewało na jednoaktówkę „Aktor“. 


"Sprawę powyższą rozważał sędzia 
Zaborowski w !rybie postępowania u- 
proszczonego. j 

Oskarżeni przyznal: się do winy, 
wyjaśniając, że sprawa podpisu prośby 
jest mylnie podaną. Świadek Parosna- 
kowa zeznaje, że gdy kto chce urządzić 
przedstawienie, musi mieć papiery wy- 
raźnie i czysto napisane w Starostwie 
by nie budziło żadnych podejrzeń. 
Prokurator Mandecki popiera oskar 


enie, , p 

Adw, Kobyliński dowodzi, że w spra 
wie niniejszej są jedynie poszlaki, brak 
zaś jest konkretnych danych. Po wysłu- 
chaniu repliki stron sędzia | uniewinnił 
podeądych dla braku dowodów, 


na- 
po- 
„Die 


ż 


 Ujednostajnienie notowań giełdowych. ` 
dła wszystkich walorów państwowych. 


Warsz. kor. „Republiki* telefonuje: | 


Bardzo dobry `i- stale wzrastający 
kurs giełdowy państwowycii papierów 
procentowych nie uwidacznia się dla nie 
achowców: w cedułach giełdowych, po 

_hiewąż listy zastawne notowane są za 
zł, państwowe zaś papiery procen 


towe za 10 zł., pożyczka dolarowa za 
1 dolar, 

W celu ujednostajnienia systemu no+ 
towań, ministerstwo skarb ) 
wać ma. niebawo: 
tdch giełdowych kursu papicrów pracen 
towych państwowych za 100 złotych. 


i arbitrażowej. 


rządem związku lekarzy, na którem apro 
bowano stanowisko delegacji na posie- 
dzeniu z zarządem kasy chorych, 


Konferencja u wojewody 
Darowskiego. -` 


W związku z zaostrzeniem się spra- 
wy żądań lekarzy kasowych odbyła się 
wczoraj konferencja w województwie 
przy udziale p. wojewody Darowskiego. 

Po wysłuchaniu obu stron p. wojewo- 
da wezwał obie strony do załatwienia za 
targu w drodze polubownej, 

P. Kałużyński oświadczył, że zarząd 
kasy postanowił oddać sprawę tę komisji 
pojednawczej z tem, żeby orzekła, czy 
kasa może udzielić lekarzom większej 
pożyczki przez wzgląd na finansowy stan 

asy, 


Przedstawiciele lekarzy odpowiedzie 
li, że zgadzają się na oddanie całej.spra- 
wy komisji: pojednawczej bez stawiania 


` Zniesienie upadłości 


będzie rozpatrywane przez 


W dniu 12, 2 br. rozpatrywał sąd han 
dlowy w Łodzi kwestję zatwierdzenia 
wybor! 2 syndyków masy upadłości 
„Leśmierza”, 

Na ostatnim zebraniu wierzycieli 
uT-wa Akcyjnego „Leśmierz* pod prze 
wodnictwem sędziego — komisarza i w 
obecności kuratora masy upadłości oraz 
przedstawicieli wierzycieli „Leśmierza'” 
odbytem wierzyciele tegoż T-wa Akcyj- 
nego wybierali przez głosowanie kandy 
datów na zpadyków masy upadłości. Po 
czątkowo pewna grupa wierzycieli 

wspomnianego Tow. opanowała prze- 
ciwko wyznaczaniu syndyków masy u- 
padłości wogóle, powołując się na to, że 
w dniu 20. 2. br. ma być rozpatrywana 
przez sąd handlówy w Łodzi sprawa 
zniesienia upadłości „Leśmierza” — wo 
bec czego wierzyciele ci uważają wybór 
syndyków w tym słanie rzeczy za zby- 
teczny, 

Wreszcie po przeprowadzeniu gło- 
sowania wierzycieli okazało się, że naj- 
większą ilość głosów, jako kandydaci na 
syndyków masy upadłości otrzymali 


posiedzeniu rady kasy nagły wniosek o przekazanie 


tez, które Ast ad tylko zaintes 
resowane i w ten sposób zat ő 
być zlikwidowany. zatarg mógiby, 


P. Kałużyński oświadczył, że następ 
ne posiedzenię zarządu odbędzie się ©: 
piero we wtorek, a sam nie posiada od- 
powiednich pełnomocnictw, 

Przedstawiciele lekarzy i p. wojewo« 
da oświadczyli, że wobec tego dziś odby 
wa się iedzenie rady kasy chorych i 
zarząd kasy mógłby wystąpić z. odpowie 
Inim wnioskiem, zyczem przedstawi- 
ciele lekarzy złożyli oświadczenie, że o 
ile na posiedzęniu rada nie zdecyduje od 
danie sprawy komisji pojednawczej, któ- 
ra będzie miała charakter arbitrażu i bę- 
dzie obowiązywała bezapelacyjnie obie 
strony, to w iedziałek wybuchnie bez 
robocie lekarzy. 


W końcu p. Kałużyński oświadczył, 
że zarząd kasy zgłosi w tej sprawie wnio 
sek nagły na dzisiejszem posiedzeniu ra- 
dy, a że dziś sprawa strajku lekarzy 
zostanie przesądzona. (b) 


tow. akc. Leśmierz | 
sąd handlowy w d. 20 bm. 


adw, Tomioki i adw. Stożkowski. 

W toku rozprawy na sesji w dniu 12. 
2. br. w sądzie handlowym odbytej ku- 
rator masy upadłości „Leśmierz” adw. 
Stożkowski oświadcza: sądowi, iż spra- 
wa zniesienia upadłości „Leśmierza” nie 
sprzeciwia się bynajmniej wyznaczeniu 
w chwili obecnej syndyka masy upad- 
łości tegoż T-wa Akcyjnego, gdyż syn- 
dyk, którego najważniejszym prawie za- 
daniem jest sprawdzenie wierzytelności 
upadłego T-wa będzie mógł raczej być 
pomocny swemi wskazówkami przy roz 
poznaniu sprawy o zniesieniu upadłości. 

Wreszcie oświadcza kurator sądowi, 
że wybór i zatwierdzenie syndyka jest 
rzeczą niecierpiącą zwłoki, gdyż upadłe 
T-wo jest przedsiębiorstwem . pozostają- 
cym nadal w pełnym ruchu tymczasem 
robotnicy i pracownicy od dłuższego 
już czasu "nie otrzymują zaległych pobo 
TÓW. 

Sąd handlowy dezycją z dn, 12. bm, 
zatwierdził wybór adw. Tomickiego i: 
adw, Stróżkowskiego na syndyków ma- 
sy upadłości T-wa Akc, '„Leśmierz*, 


20% 


Kronika policyjna. 


Krwawe porachunki mat- 
żeńskie. 


Wczoraj podczas sprzeczki pomiędzy 
małżonkami Musz: imi w mieszkaniu 
przy ul. Brzezińskiej 59 Stanisława Mu- 
szyńska chwyci nóż pchnęła nim 
męża, Á 

Poszkodowanemu udzielił pomocy le 
karz, 


CZŁOWIEK, KTÓRY POSZUKIWAŁ 
NARZECZONEJ, 

Zamieszkała przy ulicy Franciszkań 
skiej 18, Katarzyna Mazurek zameldo- 
wała policji, iż wczoraj o 3.30 nad ra- , 
nem jakiś nieznajomy jej osobnik za po 
mocą wyrwania drzwi wtargnął do jej 
mieszkania, pobil ją dotkliwie wnosząc 
jakieś nieuzasadnione pretensje, jakoby 
Mazurek miała przetrzymywać jego na 
rzeczoną, którą poszkodowaną wcale 
nie zna. 

Osobnika tego przy pomocy: policji 
doprowadzono do 5 kom, P,P,, jest to 
niejaki Franciszek Krupa, 
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ł Dziś imi. iin vi. CYRK Dziś MAC 


16-ty dzień A. CINISELLI. 16-ty dzień 
Międzynarodowego Turnieju Walk Francuskich 


Dziś walczą 4 pary. 


Oczekiwane spotkanie na żądanie Bambuly. 


Salvator _Bambula — Je Hawick 


Mistrz Am. Półn. 


Dziś walczą 4 pary. 


ii para. 


Leon Pinecki — Moritz. Loewy 


Mistrz Polski, Mistrz Europy. 


o nagrodę 5.000 złotych. 


Arnolda. 
Początek walk o pońdine :10-fej wierz. 


pod kierunkiem 
prof. 


Il para. IV para. r 


Tomasz Bartkowiak — Henryk Pogrzeka | Jan Borowicz — Henryk Repti 


Mistrz Polski—Poznań, Mistrz Pomorza, mistrz świata Sybecja Olimpijczyk, 


Pozatem pierwszorzędny program cyrkowy w. wykonaniu najlepszych cyrkowców świata. 


Groźba zamknięcia teatru łódzkiego 


Dyrektor Wroczyński zrzeka się jego prowadzenia. 


„Narodowa“ większość rady miejskiej postawiła dalszy byt sceny 
polskiej pod znakiem zapytania. 


Wrażenia ogólne. 

W ciągu czterogodzinnych obrad rada 
miejska załatwiła aż trzy punkty porząd 
ku dziennego, a ogodzinie dwunastej 
większość radziecka orzekła, iż jest naj- 
wyższy czas na zamknięcie posiedzenia i 
obrady przerwano. . 

W ten sposób umiemożlwiono obrady! LEIDA JS 
nad dwoma niemiłemi dla większości : + 
wnioskami: niemieckiej szkoły wieczor- Przebieg posiedzenia, 
nej oraz wyasygnowania zapomóg dla| , R. Szwajg zgłasza zapytanie w spra- 


f P wie wynagradzania członków magistratu 
bezrobotnych nie objętych ustawą 0 u- za udział w pracach komisji szacunkowej 
bezpieczeniu. 


dla wymiaru podatku dochodowego, 
Ten ostatni wniosek łeży już w radzie £ 


SPRAWY OSOBISTE PANA CYNAR- 

od dwóch tygodni, gdyż i na poprzed- é SKIEGO, 
niem posiedzeniu zerwano obrady przed 
przystąpieniem do dyskusji nad tym 
wnioskiem, nieszczęście bowiem chciało, 
iż wniosek ten został złożony przez frak 
cję „Bundu“ i bezrobotni, nie objęci usta |nikło, iż członkowie magistratu otrzymy 
wą muszą umierać z głodu wskutek oso-|li wynagrodzenie z sum, które przezna- 
bistych ansjî chadeckich i enpeerowskich |czone były budżetowo na pokrycie kosz 
przedstawiciet robotników do radnych tów. szacunku, a które nie zostały wy- 
z ramienia „Bundu”, i PECH 
W ten sposób dzięki partyjniczym i o|całej tej sprawy, 
sobistym porachunkom większość radzie prawem magistrat 
cka wydaje tysiączne rzesze robotników |dzenie swoim członi 
na łup śmierci głodowej. w pracach komisji. 

Na wstępie wczorajszego posiedzenia ERZE 
r. Szwajg poruszył sprawę wyangrodze- 
nia za pracę przewodniczących komisji 
szacunkowych dla podatku dochodowe- 


byt teatru miejskiego w Łodzi. 


zultatu głosowania, dyrektor. Wroczyń- 
ski ustępuje ze stanowiska dyrektora te- 
atru i w ten sposób los teatru w Łodzi 
znajduje się pod znakiem zapytania. 

7 — atu — 


Odpowiadając na interpelację prezy- 
dent Cynarski oświadcza, iż uważa spra 
wę tę za osobistą, nie uchyla się jednak 

iedzi. 

Z wyjaśnień pana Cynarskiego wy- 


jednak nie wyświetlił 
nie wyjaśnił jakim 
rzyznał to wynagro 
Ea biorącym udział 


go. 

Z wyjaśnień p. Cynarskiego okazało 
się, fł przewodniczącym tych komisji 
przyznano nadwyżkę sumy preliminowa 
nej w budżecie, a w ten sposób przewod 
niczący tych komisfi zainteresowani są! 
w wymiarze podatku, gdyż przy wyż-! 
szym wymiarze otrzymują wyższe wyna- 
brodzenie, 

Większą część obrad wypełniła dys- 
kusja nad kryzysem teatralnym. 

Pomimo ostrych i przekonywujących | 
wywodów r. Rapalskiego, Rozensala i in 
nych, rada miejska odrzuciła żądania d| 
Wroczyńskiego, | 

Przeciwko utrzymaniu polskiego te- | 
atru miejskiego głosowały N. P, R, Ch 
D. i Koło Narodowe, z wyjątkiem radne 
go Nowackiego, za uratowaniem bytu za 
grożonej placówki — frakcje lewicowe i 
mniejszości narodowe. 


Po przedyskutowaniu i uchwaleniu 


przystąpiono do obrad nad sprawą zaku- 
pu „Błękitnych źródeł”, których _ teren 
przeznaczony jest na budowę stacji wo- 
dociągowej. 

Po' refer1cie r. Rapalskiego wywiąza 
ła się ożywiona dyskusja, w której pod- 
kreślano, iż za teren ten będący w prze- 


ważnej części nieużytkami, żąda właści- |di 


cie] zbyt wygórowaną sumę, bo. 95 lys. 
zł., to jest 2800 zł, za morgę. 

W dyskusji nad tą sprawą wywiązała 
się ożywiona polemika pomiędzy r. Bia- 
lerem i wiceprezydentem Wojewódzkim 
który dowodzi konieczności zakupu za 
kier cenę tych FAA sA 

agistrat nie chcę iść drogą asz 
czenia — twierdził p. Wojewódzki — wo 
li on zakupywać te tereny. 
z Oczywista, że nietreściwe choć bar- 
dzo kwieciste wywody p. Wojewódzkie- 
go „przekonały”* większość radziecką, 
która uchwaliła wniosek o° zakupienie 
tych terenów za słoną cenę 95 tysięcy zł. 


„BYĆ ALBO NIE BYĆ" TEATRU 
MIEJSKIEGO. 


s , 
Wielką debatę wywołała sprawa kry ł 


zysu teatralnego. 

Referent większości «r, Wolczyński 
rzedstawił wnioski komisji skarbowo- 
budżetowej, która jedynie częściowo u- 


Ten rezultat głosowania mówi za sie- 


| 


. 


Dyktator hiszpański, Primo de Rivera, po powrocie z Marokka 


do Madrytu, w otoczeniu sztabu. j 


bie — „narodowa” większość podcięła| TAJEMNICA „BŁĘKITNYCH ŻRÓDEŁ',|względnita postulaty dyrektora Wróczyń 


skiego, przyznając teatrowi 35 tysięcy A. 


Jek się dowiadujemy, wobec tego re-|regulaminu obrad. komisji radzieckich, |na pokrycie długów, pięć tys. zł, mie- 


sięcznego subsy: 
na dekoracje. 
Przeciwko nieuwzględnieniu postula* 
tów dyr, kasy zy apit w imie 
niu mniejszości komisji r. Rapalski, któ- 
ry w dłuższem przemówieniu wyk. 
konieczność przyznania teatrowi’ śubsy* 
jum w wysokości 10 tys. zł, miesięcz= 
nie, anulowania długów oraz zwolnienia 
teatru od podatku widowiskowego. 


„EXPOSE* TEATRALNE P. KRUCZ 
KOWSKIEGO, 


Zgrzytliwym dysonansem na tle rze" 
czowej dyskusji nad tą sprawą było prze 
mówienie ławnika Kruczkowskiego, ex* 
aktora, na którego debata teatralna dzia- 
ła tak, jak dźwięki trąbki bojowej na ko 
R Yoto Os k i 

rzemówienie p, Kruczkowskiego przy 
poma pstawione rozmówki Bendor 
É ZEŃ 


„Teatr jest instytucją k lturalną — 
mówił p, Kruczkowski — KA publiczność 
a nie ma zaufania do magistrati 
który nie może szafować pieniędzmi, ale 
wszak p, Wroczyński ma kapitał umyś* 
łowy, którego niema kinematograf oświe 
towy, prowadzony przeze, mnie”, 

ata, kiere to aż 
miło najklasyc: jsze atki z rozmó* 
wek Ollendorta, posiadających następu* 
jące brzmienie: `. 

— Czy pies pańskiego sąsiada ugryzł 
teściową kuzyna mojego szwagra? 

— Nie. Ale kochanek mojej żony za* 
protestował wczoraj weksel wystawiony 
przez firmę „Pieski i S-ka”, 


GRABSKI ZAWINIŁ, 

Po „przemówieniu“ p. Kruczkowskić 
go zabrał głos ławnik „ARP któ 
ry rzuca retoryczne pytanię: 

„Kto ponosi winę za kryzys teatral 


y , 3 

R. Rapalski: Grabski! 

R. Kulamowicz: Twierdzę, iż miasto 
nie może zbyt hojnie szafować pieniędz- 
mi na subsydjum dla teatru, jak równie: 
nie może znieść podatku od biletów. 4% 
zresztą nie zmieni to w miczem sytuacji 
gdyż podatek ten płaci... publiczność, 2 
nie teatr. z 

R. Rapalski: Ale wzmoże to frekwet 
cję. ża f r 
W głosowaniu wniosek o uwzględnić 
nie postulatów: dyr, Wroczyńskięgo 7% 
stał odrzucony. - 4 
O godz. 12,15 posiedzenie zamknięto 

` O abe 


oraz 12 tysięcy zł 


n 


| 


„REP UBLIKA* Str. 9. 


| Ciy zwigtek inwalidów w Łodzi opiekuje się osznwtami 


_ Tajemnicza epopeja „inwalidy*, który nie był na froncie. — Oszukańcze machi- 


l 


hacje drzewem z lasów państwowych dokonywane były pod protektoratem 


| W pierwszych latach svojny europej 
skiej znany był na bruku łódzkim nieja- 
ki Ludwik Giertig, człowiek nieprzebie- 
Tający w środkach, gdy szło o przepro 


if 
k Wadzenie jakiejś „tranzakcji*. 


Z chwilą wkroczenia do Łodzi niem 


«ów, Giertig zwrócił się do komendan 
ta okupacyjnego żandarmerji polowej i 
‘po. pewnych staraniach przyjęto go na 
służbę okupantów. 
' Jednak, posiadając mundur żandar- 
ha i legitymację, Giertig nie przysłużył 
Się okupantom, gdyż ludzie, którymi się 
Zajął dawali mu większe sumy „odczep 
Wego i w: ten sposób unikali styczności 
č żandarmerją polową. 

Podczas jednej z takich machinacji, 
Giertigowi podwinęła się noga i stawio 
ly przed sąd polowy niemiecki. 
Skazany został na 6 miesięcy więzienia. 
~ W międzyczasie nastąpiło rozbroje- 
file niemców i z więzień zwolniono-oby 
Wateli polskich, osadzonych tam na' mo 
ty wyroku sądu polowego i w ten spo- 
sób i Giertig znalazł się na wolności. 

Tymczasem rozpoczął się werbunek 
do wojska polskiego, a gdy Giertig do- 

ledział się, że we Włocławku ma być 

Sformowany baon zapasowy, udał się 
tam i został szeregowcem tego baonu. 

Wkrótce baon zapasowy został prze 

ształcony na 31 pułk -strzelców: ka- 

niowskich i przeniesiony do Łodzi, a z 
nim wrócił.do miasta i Giertig. 


będzie bojkot 
Sopot? 
Przedsiębiorcy kuracyjni 
h w strachu. o. 
TN Sopoty, 12 lutego. 
«Fakt bojkotu towarów. ńskich 
~ wielkie zani JOE kasy 
AA domów i ; R S po 
"Gie. Obawiają się oni, że „przemy 
słu gdański rozszerzy, się na SB, 
jako na y ni N: kuracyjną. Rok ro 
Snie 80 procent mieszkań wynajmowa 
nych było przez polaków, co dawało du 
że doc mieszkańcom. Rodziny, zaj- 
' mujące się j miem lokali. boją 
_ się ruiny, Również poważnie: zaniepoko 
lone jest kierownictwo jaskini gry w So 
pocie.: Przedsiębiorcy ci „przypuszczają, 
że w roku obecnym napływ gości nie bę 
f le tak znaczny, przez co poniosą duże 
. Mraty, ig 508, A 


Ustawa o straży celnej. 


"Warsz. kor. „Republiki“ telefonuje: 
„Minister skarbu złożył radzie mini- 

strów. projekt ustawy o straży celnej. 

-„ Projekt ten, stanowiący część skła- 

dowa ogólnej ustawy celnej, przędsta- 

Wiony będzie następnie ciałom ustawo- 


„dawczym. 


„Czy 


-_ Giągnienie loterji 
państwowej. 
Wykaz wygranych 2-go dnia ciągnienia AEN Klaudjisz woli być portjerem, | mo 


5-ej klasy, 
Po 2000 zł.: 27252, 
Po 1000 zł.: 25341, 42387, 
Po 600 zł.: 16458. j! 
Po 500 zł.: 18053, 
Po 250 zł.: 4982, 5506, 8231, 
21106, 34885, 35718, 38961. ` 
|. Po 200 zł: 6171, 7205, 9106, 9294, 
11294, 16615, 10138, 19352, 23668, 28309 
„81388, 32739, 33660, 35542, 35760, 
36402, 41048, 42355, 82891. 46170 
„, 47831, 49947, Ti 


mma 


9434, 


związku inwalidów. 


W pułku G. wystarał się o funkcje 
oficera prowiantowego i na tem stano- 
wisku dokonywał różnych malwersacji 
lecz w tak sprytny sposób, że władze 
nie mogły dostać w swe ręce żadnych 
dowodów. 

Ponieważ jednak rozciągnięto nad 
nim dozór, Giertig postanowił zwolnić 
się z wojska. 

Jeszcze przed wojną Giertigowi z po 
wodu nieszczęśliwego wypadku zeszty 
wniała ręka, więc obecnie użył tego wy 
padku na swą korzyść I zameldował w 
pułku, że ręka zesztywniała mu na fron 
cie. a ponieważ jest inwalidą, clice sta- 
nąć przed komisją, by zwolnić się z 
wojska. 

Giertg przedstawił fałszowane świa 
dectwa, stwierdzające jego udział w bit 
wie i na komisji dostał zaświadczenie, 
jako inwalida, który utracił na wojnie 
50 proc. zdolności i na tej zasadzie zwo! 
niono go z wojska, | 

Posiadając dokumenty  inwalickie 
wstąpił Gierting do. związku inwalidów 
wojeznych w Łodzi, a ponieważ dobrze 
grał swą rolę, związek opiekował się 
nim, „ję a 

Los chciał, że kilku członków związ 
ku znało go osobiście, i ci dziwili się, 
że: jest on inwalidą wojennym, aczkol- 
wiek kalectwo swe zawdzięcza wypad 
kowi z przed wojny. 

Jednakże, mimo iż wielu inwalidów 


domagało się skreślenia go z listy człon 
ków związku, zarząd nie dość, że nie- 
przeprowadził w tej sprawie żadnego 
śledztwa, lecz uzyskał dla niego ulgi 
przy otrzymywaniu drzewa z lasów 
państwowych, na czem Giertig dorobił 
się majątku, a ponieważ oszikiwał kup 
ców, był badany w urzędzie śledczym. 

Jednakże posiadając spryt, oraz dzię 
ki protekcji zarządu związku inwalidów 
Giertig otrzymał w ubiegłym tygodniu 
koncesję na hurtownię tytuniową w 
Pinsku. 

Miarka przebrała się i kilku inwali- 
dów zwróciło się ze skargą do urzędu 
śledczego. 

Urząd śledczy sprawą tą zaintereso 
wał się i w nocy z poniedziałku na wto 
rek wydelegowano do hotelu „Polskie- 
go“ wywiadowców, w celu: aresztowa- 
nia Giertiga. 

Giertig bynajmniej się nie przeraził 
a powołując się: na swe . dokumenty 
wojskowe, żądał zwolnienia go, co jed 
nak nie przemówiło do sumienia wywia 
dowców, którzy sprowadziła niebieskie 
go ptaszka do klatki przy urzędzie śled 
czym. 

Podczas wstępnego badania Giertig 
przyznał się do popełnienia oszustw w 
stosunku do władz wojskowych i ko- 
Misji lekarskiej, wobec czego osadzono 
go w więzieniu do dyspozycji prokura- 
tora. (b) 


Z teatru miejskiego, 


„Jaśnie pan po tjer“, komedja w 4 aktach H, Kistemae- 
» ckersa. Reżyserował p. Nowakowski, - 


~ Hebbel mówi, że każdy oszust w Pa- 
ryżu, który wpycha cudzoziemcowi, li- 
chy towar:jako dobry, traktuje go z ta- 
ką miną, jakby chciał powiedzieć: „Za 
Ito przecież daję ci Paryż w dodatku“ 

-  Wzamian za swój lichy towar wska- 
zał nam ten stale w Paryżu osiadły Fla- 
mand belgijski na swą paryską firmę... 

"To za mało, bo i w Paryżu nie ro- 
bią z owsa ryżu, 

- Jakkolwiek Kistemaechers jest ma- 
tym talencikiem, stał się rycerzem wiel- 
kiego przemysłu 4eatralnego, eksporte- 
rem sztuk, głównie melodramatycznych, 
na całą Europę. h 

Ten wytrawny rzemieślnik sceniczny 
zdobył publiczność biczowaniem *ner- 
wów, erotyką i całym lamusem różnoro 
dnych efektów. TFET 

Ale- w komedji „Jaśnie pan -portjer" 
irozlega się nietylko pusty dźwięk słów, 
nietylko galwanizuje. w niej autor zwie 
trzałe dowcipy, nietylko zasypuje su- 
chemi badylami frazesów, ale jest zara- 
zem pozbawiona efektów, pomysłów i 
jakiegokolwiek napięcia. 

"Paryski autor powlókł komedię po- 
kostem współczesności. Wieje z niej de- 
mokratyzm... 

Arystokracja straciła po wojnie cały 
swój splendor; więcej dziś energia i inte 
ligeńcja znaczą, niż jaśnie wielmożne u- 
rodzenie. Po tej tak utartej, banalnej 
ścieżce rozumowania kroczy Kistemae 


niż prezesem ministrów, księciem, czy 
królem, byleby zachować swą niezale- 


_|żność. Tę to niezależność posiada jedy- 


nie jako portjer t. j. wszėchwładny. pan 
hotelu, synonim nowoczesnego życia. 

Jakiś zasuszony heraldyk przyznaje 
portierowi mitrę książęcą, ale ten wło- 
darz hotelu nie chce na swym grzbie- 
cie dźwigać sześciu wieków tradycji: 
woli towarzyszkę i serduszko Wiktorii 
Leuglu, niż portret - zmumifikowanego 
przodka. { U 
* A ileż ruchu w tym hotelu? 

Kręci się jakiś irabia-złodziej, jacyś 
detektywi, jakaś, księżna, ale poco to 


FREKWENCJA W MIEJSKIM  MU-|YSzystko chodzi po scenie, tego nie wie 


'ZEUM NAUKI I SZTUKI, 


nikt, ani sam autor. 


Bardzo mało można wyłuskać ziaren | d 


„Według danych wydziału oświaty i|z tej masy plew. 


i 
osób, 


kultury miejskiego muzeum nauki i sztu 


Znać było, że p. Nowakowski nie za- 


"przy ul Piotrkowskiej nr. 91 w ciągu | palal się zbytnio do prowadzenia kome- 
ia r. b. zwiedziło ogólem 2.676|dji; zrobił starannie pierwszy akt, a dal 
r 9b, w tem 628 dorosłych i 2048 mło-|sze wyreżyserował 
| dzieży, i ji 


nie. 


Natomiast całą energję ulokował w 
głównej roli Klaudjusza; dał kapitalną 
postać portjera pewnego siebie, beztro- 
skiego, trochę sarkastycznego, bystro- 
ścią umysłu górującego nad całym oto- 
czeniem. O 

P. Szubert namalował plastycznie syl 
wetkę jegomościa, skąpego nawet w 
sprawach erotycznych, a pozatem safan 
duły i niedołęgi umysłowego. 

P. Starska to zbyt inteligentna artyst 
ka, by sądziła, że nadaje się do roli pod 
lotka, do której predestynowaną jest p. 
Jarkowska, z 

P. Jerzmanowska nie ujawniła tempe 
ramentu pożeraczki serc męskich, być 
może z powodu swej niedyspozycji. 


Artystki grały bez nerwu sceniczne- 


go. 

Ładny epizodzik stworzył p Wy- 
brański. „, 

Na wystawie p. Vvdewicza znać by- 
ło rękę prawdziwego artystv którego 
dekoracje mają dulacowską świeżość ko 


lorystyki, 
Dr. Wilhelm Fallek 


Dziś ‘po raz drugi doskonała komedja 
St. Kistemaeckersa „Jaśnie pan portier* 
która zdobyła sobie zasłużone powodze 
nie. W rolach głównych pp. Starska, 
Jerzmanowska, Rozwadowiczowa, Ja- 
kubiska, Nowakowski, Szubert.i Wroń 
ski. A 
Jutro po południu świetna, pełna hu- 
moru komedja' L. Nowakowskiego „Ta 
jemniczy pan“ z autorem w roli tytuło- 
wej. A 

Wieczorem „Jaśnie pan portjer”, ` 


: 0! 


TOMBOLA MASKARADOWA. 


Pod tą nazwą dnia 14 lutego b, r. w 
salach Grand Kita (Piotrkowska 72), od- 
będzie się bal na. fundusz kulturalno- 
oświatowy fpnkcionarjuszów policji pań 
stwowej w Łodzi. Bogate urozmaicenia 
i atrakcje ściągną niezawodnie na bal 
liczne rzesze łódzkiego towarzystwa, 


FIVE O'CLOCK NA SCHRONISKO, 


/W niedzielę dnia 15 lutego r. b, odbę 
zie się w Białej Sali hotelu Manteufilą 
fiveo'clock na rzecz l-go schroniska dla 


TEATR POPULARNY 


Dziś w piątek dn. 13 b. m. jedno 2 
ostatnich przedstawień najweselszej kro 
tochwili obecnego sezonu „Wesele Fon- 
sia" R. Ruszkowskiego. — 

Przemiła historja o Weselu Fonsia 
obiegła swego czasu wszystkie sceny 
polskie zdobywając sobie ogólne „uzna- 
nie i niebywałe powodzenie, 

W teatrze popularnym „Wesele Fon- 
sia” wypełnia stałę widownię do ostat- 
niego miejsca, a iście homeryczne wy- 
buchy śmiechu i brawa w czasie akcji 
świadczą najlepiej o nadzwyczajnym po 
wodzeniu tej arcywesołej krotochwili. 

Ze względu na rozkład repertuaru 
„Wesele Fonsia* będzie grane jeszcze 
tyiko w sobotę po południu i wieczorem 
po raz ostatni w niedzielę wieczorem, 

W niedzielę wraca na afisz na ogólne 
żądanie rekordowa sztuką sezonu „Bol- 
szewicy* Sieroszewskiego. 

Ponownie. pierwsze ` przedstawienie 
„Bolszewików“ ze względu na zamiej- 
scową publiczność odbędzie się w nic- 
dziele o godz. 4 po poł., 


RAUT POLSKO-GRUZIŃSKI 


Dnia 7 marca r. b. w sali rady miej- 
skiej odbędzie się wielki reprezentacyj- 
ny raut polsko-gruziński pod protekto- 
ratem p. w. wojewody Łyszkowskiego. 

Komitet organizacyjny rautu dokłada 
wszelkich starań, aby raut ten, który 
po raz pierwszy odbędzie się w Łodzi, 
był jednocześnie wielką manifestacją ku 
czci braterstwa polsko-gruzińskiego. 

Płomienne tańce gruzińskie i wscho- 
dnie w strojach narodowych, śpiewy 
wschodnie, wzbudzające niemało zainte 
resowania. 

Chór im, Montuszki wykona pieśni lu 
dowe polskie, artyści teatrów warszaw 
skich i miejskich odśpiewają pieśni gru- 
zińskię. 

Udekorowaniem sali w stylu wscho- 
dnim, oraz urządzeniem kiosków gru- 
zińskiego i polskiego zajmą się resursa 
rzemieślnicza, stow. techników, i dyr. m. 
Czylingarjan. 

Raut rozpocznie się hymnem pol< 
skim i gruzińskim, które wykona orkie- 
stra wojskowa reprezentacyjna. — Sło- 
wa wstępne wygłoszą: P. prezes rady 
miejskiej dr, B. Fichna, p. prez m. Cynar 
ski Sergo Kuruliszwili. 

Komitet organizacyiny pod przewo» 
dnictwem p. w. wojewody Łyszkow= 
AREA przygotowuje szereg niespodzia 
nek. i 

Bilety wstępu po 5 zł. można dostać 
u pp. Gospodyń 1 pp. Gospodarzy rautu, 
lista których będzie ogłoszona w pi- 
smach. i 


ODCZYT POSŁA LIPSKIEGO, 


Staraniem koła łódzkiego T, N. S, W. 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 16 b. 
m. o godz. 7,30 wiecz. w sali rady miej- 
skiej wieczór. dyskusyjny na temat: 
„Sprawa zabezpieczenia bytu pracowni- 
ków szkół średnich, prywatnych, spo- 
łecznych i komunalnych”, Referat na 
powyższy temat wygłosi dyr. poseł Hen 
ryk Lipski z Warszawy. Wstęp wo!n 
dla wszystkich _ nauczycieli polskich 
szkół średnich, właścicieli szkół, przed- 
stawicieli rad opiekuńczych oraz tych 
wszystkich, którzy interesują się przy- 
szłością szkolnictwa średniego. 


Egzekucja z przeszkodam: 


Z Belgradu donoszą: Niebezpieczny 
bandyta serbski Czaruga skazany zosteł 
przed kilku miesiącami wraz z trzema 
swoimi towarzyszami na karę śmierci, — 
Król ułaskawił trzech jego pomocników, 
natomiast zatwierdził wyrok śmierci na 
niego, W wykonaniu jednak egzekucji 
stanęły poważne trudności na przesz“ 
dzie, bowiem kat.nie chciał spełnić ob: 
wiązku, dopóty, dopóki rząd nie wypła 
mu 1500 dynarów, należnych mu za / 
statnią egzekucję. Ponadto kat zaża?l 
za ki na poczeł egzekucji na Czarudze 
Ponieważ sąd w Osieku nie rozporzą: 


dzieci (Smugowa 4). Podwieczorek za- dzał taką sumą pieniężną, a kasa pań. 
powiada się bardzo wesolo, a tańce pod stwówa nie nadesłała, kat zabrał swój 


kierownictwem znanej pary wiedeń- 


pewno do rana 


y 


| topór i poszedł do domu, Czaruga zaś cie 


niezbyt precyzyj-|skiej Charlicy Broyde przeciągną się na szy się nadal swem życiem i rozmyśla 


inad wydostaniem się z więzienia 


“REPUBLIKA” 
Łódź 
13 lutego 1925 


Współpraca kupieciwa 1 riądon. 


W swej mowie na komisji budżeto- 
wej oświadczył p. premjer Grabski do- 
słownie: 

„Program polityki gospodarczej wi- 
nien się tworzyć ciągle, przez kontakt 
rządu ż czyńnikami gospodarczemi, W 
roku 1924 traktowatem to dość pobieże 
nie į kontakt ten był higny, Dla uczynie 
nia go ściślejszym, należałoby zotgani- 
zować, zgodnie z wymogami konstytua 
dji, samorząd gospodarczy. Akcja taka 
powinna objąć wszystkie sfery gospodar 
cze,’ nietylko producentów, Przyczyni 
się to znacznie do rozwijania programu 
gospodarczego, Kontakt musi być nawią 
zany z temi siłami gospodarczemi, któ- 
re istnieją i kontakt ten musi być syste- 
matyczny, 

Zapowiedź nawiązania kontaktu zo- 
stała powitana przez sfery kupieckie z 
uznaniem, które rozumieją, iż rząd utrzy 
mywać musi nietylko łączność ze siera- 
mi przemysłowemi i rolniczemi, lecz 
również ze sferami kypieckiemi. Kupiec 
two z uznaniem wita rozszerzenie hory- 
zontu ministra skarbu, który zamiast, 
jak dotychczas wyłącznie kategorjami 
skarbowemi, cbecnie zaczął operować 
kategorjami gospodarczemi. 

Sanacja gospodarcza stanowi niewąt 
pliwie najtrudniejszy problem, do rozwią 
zania, o wiele trudniejszy, i bardziej 
skomplikowany, aniżeli była sanacja 
skarbu, Przy sanacji gospodarczej in- 
gerencja państwa głęboko wdziera w 
skomplikowany splot życia gospodarcze 
go, z wielu względów w Polsce nienor- 
malnego i osłabionego, Pomyślne rezul- 
taty mogą być osięgnięte, skoro państo 
zrozumie, iż oprzeć się musi na współ- 
pracy ze wszystkimi czynikami gospo- 
darczemi, daleko posunięłej, Obie stro- 
ny dążą do jednakowego celu — wzmo- 
cnienia i poprawy stosunków gospodar- 
czych, a tem samem do politycznego 
wzmocnienia państwa. Istnieje zatem 
kardynalny warunek, dla podjęcia wspól 
vych wysiłków, 

Niedocenianie roli i znaczenia kupiec 
twa, nie jest bynajmniej u nas zjawis- 
kiem nowem. Nie inaczej działo się za 
czasów rosyjskich, Niestety stwierdzić 
musimy, że stosunki te, jak dotąd, nie- 
znacznej tylko uległy zmianie, Ignorowa 
nie roli kupiectwa odbija się ujemnie na 
pozycji międzynarodowej państwa, gdyż 
kupiectwo reprezentowało wszędzie 


czynnik największego postępu ekono- 
micznego. Przykłady na to stanowią: 
Holandja, Anglja, Włochy, gdzie kupcy 
zdobyli rynki * zagraniczne, powodując 
rozwój rodzimego przemysłu i wzbogu- 
cenia kraju. Kupieotwo z jednej strony 
posiada najlepszy kontakt z produkcją, 
z drugiej z konsumpcją; ono odczuwa i 
rozumie najlepiej każde drgnienie kon- 
junktury, Kupiec z natury rzeczy ma 
najlepiej rozwinięty instynkt gospodar- 
czy i rozumienie postulatów gospodar- 
ozych, będąc pośrednikiem między po- 
trzebami ekonomicznemi całej ludności, 
a wytwórcą, zna potrzeby konsumcji, bo 
je zaepakaja, Czy celem polityki gospo- 
darczej państwa jest co innego, jak wła- 
śnie staranie się o najlepsze i najtańsze 
zaspokojenie potrzeb konsumenta we- 
wnętrznego i wzmaganie wywozu zagra 
nicę? Wspólność interesu sprawia, iż po 
lityka kupiectwa idzie w zupełności, po 
linji polityki rządu. k 

Kupiectwo, poniosło wielkie ofiary 
dla naprawy skarbu, ma więc dostatecz- 
ne prawo domagania się o dopuszczenia 
go do współpracy z rządem, który zapo 
czątkował nową ekonomiczną politykę. 
Chętnie zapomni o krzywdach, których 
doznało i o zarzutach, których mu nie 
skąpiono. Ostatnio daje się zauważyć 
pewne zrozumienie sw sferach miarodaj 
nych, Otóż w organie ministerstwa han- 
dlu tygodniku, „Przemysł i handel" we 
wstępnym artykule czytamy zdanie: 
„należy stwierdzić, że rola handlu w 
Polsce nie jest należycie doceniana”, 


Gdzie leżą przyczyny tego? Pocho- 
dzi to z braku organizacji wewnętrznej 
kupiectwa i odpowiedniej reprezentacji 
na zewnątrz. Stąd słabość znaczenia i 
brak wpływu, zwłaszcza, wobec rozdwo 
jenia kupiecta. Tworzenie silnych i opar 
tych na trwałych podstawach -organiza- 
cji kupieckich musi doprowadzić do te- 
go, iż czynnik gospodarczy, jakim jest 
handel, będzie narówni z przemysłem, 
dopuszczony do decydowania o wszyst- 
kich zagadnieniach polityki gospodar= 
czej państwa, 3 

Chcemy współparcy gospodarczej z 
rządem, czujemy się do niej na siłach, do 
magamy się jej, w interesie państwa. 
Takie jest hasło kupiectwa, w obecnej 
chwili. 


H. 
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Termin zeznań o dochodzie 
upływa dla wszystkich kategorji płatników d. I maja. 


Warsz. kor. „Republiki“ telefonuje: 

Ministerstwo skarbu komunikuje, że 
termin składania zeznań o dochodzie do 
wymiaru podatku dochodówego na rok 
1925 dla osób fizycznych I spadków wa 


kujących został przesunięty na dzień 
1 maja 1925 r. ž 

Dla osób prawnych, obowiązuje w 
r: 1925 termin ustawowy, który koficzy 
się w dniu í maja r, b. 


OP caua 


Obciążenia: 


hipoteczne: 


Za czas od I-II do 6-ll 1925 roku. 


(Specjalna służba informacyjno handlowa.) 


Firma „Przemysł Chemiczny w 
Polsce“ w Zgierzu spółka akcyjna, na 
nieruchomości swej zabezpieczyła sumę 
95,584 złotych, na rzecz firmy „J. M. 
Steel et Co. Linitell* oraz sumę 4.100000 
złotych kaucię na rzecz „Banku Gospo 
darstwa Krajowego w Warszawie”. 

Karol Gustaw Fischer, na nierucho 
mości swej przy ul. Sienkiewicza L. 89 
zapisał kaucję z sumy 40.000 złotych na 
rzecz Konstantego Matwiejewa w Łodzi 

Antoni i Anna mołżonkowie Spor 
denkiewicz na nieruchomości swej przy 
ul. Piotrkowskiej nr. 150, zabezpieczyli 
kaucję w sumie 10,000 złotych na rzecz 
Anieli Filipkowskiej 


Paweł Szulc, na nieruchomości 


swej przy ul. Zawadzkiej (róg Zachod. | (: 


niej) . zabezpieczył kaucję w sumie 
30.000 dolarów ameryk. na rzecz Spółki 
Akc.,N. Ejtingen w Łodzi. i 

„Tow. Akc. Juliusz Heintzel* w 
Łodzi, na nieruchomości wspomnianego 
Tow. została zabezpieczona suma 2.959 
funtów szterlingów na rzecz firmy 
„Comptoir Natlonal d. Ecompte de 
Paris", Oddział w Londynie. 


BRERORNORO MARNE 


Cytata „Bipy Witamy" 


pracuje dla wielkiego 


konsorcjum Ejtingona 


Przędza idzie do Rumunji, towary— do Palestyny. 


(Specjalna służba informacyjna „Republiki). 


W związku z głośną już od tygodnia 
w Łodzi sprawą zakupu przez hurtowe 
nię włókieńniczą Ejtingona produkcji 
nowego szeregu wielkich fabryk baweł- 
nianych, dowiadujemy się następują- 
cych znamiennych szczegółów: 

Po zawarciu ostatnich tranzakcji tir 
ma Ejtingona dysponuje obecnie w Ło- 
dzi produkcją 480 tysięcy wrzecion, co 
stanowi przeszło 40 procent / obecnej 
wytwórczości bewełnianej naszego mia- 
sta, Firma ta dostarcza iabrykom, któ- 
rych produkcję zakupiła, bawełnę i po- 
trzebną do wypłat i obrotu gotówkę, Tą 
ostatnią otrzymują te firmy przeważnie 
drogą pośrednią, Tak np, w ostatnich 
dniach jeden z banków warszawskich 
otworzył firmie Jakub  Kestenberg, 
wchodzącej w skład lirm, które sprzeda 
ły swą produkcją, dość poważny kre- 
dyt, otrzymawszy gwarancję od hurtow 
ni Ejtingona, 


Hurtownia ta zakupuje _ prodtikcją i 
zarówno przędzy, jak i gotowych mater | 
jałów, 


KURIER HANDLOWY:E|- 


Na i 


Część zakupionych towarów Í | ujawnia 


przędzy pozostaje w kraju, a część, i to. | twłaszc 


poważniejsza, idzie do Rumunji: i do 
Palestyny, 


waną przędzę dalej przerabiają. 
Polestyna, której zapotrzebowanie 
na towary włókiennicze jest stosunko* 
wo niewielkie, traktowana jest jako‘ ość 
rodek handlu z dalszym wschodem; °" 
Ta akcja, zmierzająca do koncentro. 
wania w rękach kilku firm całkowitej 
sprzedaży produkcji łódzkiej, jest bare 
dzo żywo omawiana w Warszawie, f 
:_ Stery, miarodajne 
poczynania tych wielkich hurtowników | 
uaogół optymistycznie, do czego upo- | 
ważnia ich praktyka, wykazująca wielką 


sprężystość i dobrą organizację hurtow* | 


ni, wykupujących produkcję Łodzi, 


10m 


Otwarcie kredytów dla manufak- | 


'turzystów wełnianych. 


Na rynku towarów wełnianych pa- 
nuje cisza. 

Charakterystycznem jest, iż wielkie 
fabryki towarów wełnianych dają to- 
wary swym stałym odbiorcom w komis, 
zobowiązując ich jedynie do pokrycia 
towarów sprzedanych. 7 


Departament ceł 


gdyż Warszawa nie 


103 


Przemysł wełniany przygotowuje | 
się do sezonu wiosennego — przewidy- 
wane jest wlększe zapotrzebowanie na | 
kamgarny ł gabardiny męskie, na które 
już obecnie ujawnia się popyt, jednakże 
kupcy trzymając się w rezerwie, doko | 
nywują jedynie drobnych: tranzakcji. 


przeciwko Łodzi. 
Urząd pocztowo-celny nie. może podjąć czynności, 


przysłała celników. 


(Specjalńa służba informacyjno handlowa.) 


Po długich perypetjach, otrzymała 
Łódź specjalny oddział pocztowo-celny, 
Nasze miasto, stojące w ożywionych sło 
sunkach z zagranicą będzie miało moż: 
ność uniknięcia zwłoki, dotychczas wy- 
nikającej, wskutek tego, iż odprawa cel- 
na paczek, przesyłanych z zagranicy, 
odbywała się dosychczaś w Warszawie 

Powodowana tymi motywami Gene- 
ralna dyrekcja poczt i telegrafów wya- 
sygnowała 20,000 złotych na utworze- 
nie oddziału, który mieści się przy ul, 
Ludwiki 32. Jednocześnie przydzielono 
am personel, złożony z 8 urzędników i 
20 woźnych, Zdawałoby się, iż sprawa 
zęstała ostatecznie pomyślnie załatwio- 
na, Tak jednak nie jest. s 

Urząd pocztowo-celny nie może roze 


począć swych czynności, gdyż departa« 
ment ceł, przy ministerstwie skarbu do- 
tychczas nie pszydzielij celników, Wsku 
tek tego, pomyślne dla Łodzi, skutki za- 
rządzenia Gen, dyrekcji poczt zostały 
sparaliżowane, 3 urzedników i 20 wożź- 


nych siedzi z założonymi rękami, Bier« | 


ność departamentu ceł jest niezrożu- 
miała, gdyż godzi zarówno w interesy 
poczty, jak we większej jeszcze mierze, — 
szerokich ster naszego miasta i najbliż« 
szej, a nawet dalszej okolicy. j 

Domagamy się, jak najszybszego 
podjęcia czynności przez celników w 
urzędzie poczłowo-celnym w Łodzi i wy 
jaśnień ze strony. departamentu ceł i 
urzędu celnego w Łodzi, kto jest winien 
tego uiesłychanego zaniedbania, 


| area O $- 


„ Dzień spółdzielczości w Polsce. 


Od spopularyzowania znajomości ce 
lów, zadań | zasad spółdzielczości w sze 
rokich kołach społeczeństwa — zależy 
siła i potęga ruchu. 

Uznał to Międzynarodowy związok 
spółdzielczy i uchwałą swego komitetu 
w r. 1922) wezwał wszystkie kraje da 
poświęcenia jednego duia w roku propa 
gandzie spółdzielczej. Większość krajów 
Europy, zachodniej już w latach 
głych (1923 i 24) zorgamizav ała "dzień 
taki z dobremi wynikami, 

W Polsce, ogólne warunki gospodar: 
cze, a szczególnie. walutowe stosunki 
wównętrzne w ruchu spółdzielczym i w 
związku z tem ogólne nastroje. nie 
sprzyjały urządzeniu dnia spółdzielcze- 
go w latach ubiegłych. Na konierencii 
przedstawicieli Związków  spółdzie|- 
czych w dniu 10 grudnia 1924 roku, zwo 
lanc! z inicjatywy T-wa kooperatystów 


ubie- | W 


— jednogłośnie uznano, że warunki dla 
urzdzenia dnia spółdzielczości zmie- 
nity się na lepsze i że dzicń taki należy 
urządzać 1 w Polsce poczynając od roku 
1925. Za maiodpowiedniejszy termin 
uznano pierwszą niedzielę czerwca. 

Na konferencji tej wyłoniony zostat 
Centralny komitet dnia spółdzielczości, 
uzupełniony, później przez  kooptacię. 
poszczćgólnych miejscowościach, 
względnie okręgach będą powołane 
przez miejscowe organizacje — komisie 
lóv"lne, 

W związku z powyższem przy. Cene 
tralnym komitecie zostały powołane na- 
stępujące sekcie: 1) propagandy praso- 
wej; 2) odczytowa; 3) szkolna; 4) roz= 
rywek i atrakcji. 

Adres Centralnego komitetu: Ware 
szawa, ul. Nowogrodzka 21 (lokal T-wa 
kooperatystów), w 


I RAJ PAT GEJ APE OCON GGD 


W Rumunji firma Ejtiagon | 3)— 


SRE PUB LA KA. 


Wiadomości gospodarcze. 


Wielka upadłość manufak- 
| turzysty warszawskiego. 

| W poniedziałek ogłoszono upadłość 
Wielkiego kupca manufakturowego Mi- 

chała Goldsteina, który ma swój skład 
| i Nalewkach, 

Goldsteina osadzono w więzieniu 

| lledczem przy ul. Danielewiczowskiej. 

asywa wynoszą 200,000 złotych, 


Początek sezonu !etniego 
Na rynku towarów bawełnianych 


wełną mytą cienką, jak również grub- 
szymi gatunkami. 

Holandja zakupów czyniła mało, ogra 
niczając się do Snow White. 

Niemcy chętnie kupowały wyczeski, 
czesankę; wełnę niemytą cienką i grub- 
szą, jak również Snow White. 

Włochy interesowały się tylko wy- 
czeskami. 

Austrja i Finlandja kupiły Snow Whi 
te, wełnę mytą w średnich gatunkach i 
interesowały się grubszymi gatunkami. 

Ameryka kupiła lepsze niemyte weł 
ny i interesuje się najwyższymi gatun- 
kami wełny mytej. 

Z Pół. Afryki telegrafują, iż sprzedaw 


ie, [cy nie zgadzają się oddawać wełnę po 


| Właszcza muśliny, kretony i satyny. 
Tranzakcje te dokonywane są przy 
| 0-40 proc. pokryciu gotówkowem i 
' | Wekslami do 45 dni, a nawet dłuższymi. 
| Jedynie przy towarach geyerow- 
[kich pokrycie gotówkowe nie przekra 
| 7a 15—25 proc. K 
| Inne większe fabryki bawełniane 
brzyjmują maksymalnie 50 proc. pokry- 
Ma wękslowego (Krusche i Ender, Schei 

| Mor Grohman). . 


Rynek wełny. 


Firma G. A. Meyer I Co., Londyn ko 
linikuje co następuje: 
„W ostatnim tygodniu sprzedano po 
Ważne ilości wełny różnych gatunków 
cenach niezmienionych. 
_. Anglja i Szkocja kupiły stosunkowo 
luže ilości wełny nie mytej częsauko- 
| Vej, jak również średnie i lepsze gatun 
li Snow White. 
„ Francja kupiła w tym tygodniu nie- 
luże ilości mytych Cape'ów, a także wy 
| Czeski, j 
Beleja kupiła także więcej, niż w ty 
Qdniu ubiegłym, interesując się wełną 
llienytą dla karbonizowania, a także 


GOTÓWKA 
Dolary 5,185 
Franki franc. 27,90 
Funty ang, 24,84 i pół 


CZEKI 


Belgja — 

Fiolandja 209,47 i pół 
Londyn 24,84 i pół — 24,84 
N. York jak gotówka 
* Paryż jak gotówka 
"Praga 15,35 

Szwajcaria 100,12 i pół 
Wiedeń 7,31 

Włochy 21,55 


AKCJE 
Bank Dyskontowy 7,30 — 7,60 
Bank dla Hadl. i Przem. 1,20 
Bank Zachodni 2,40 — 2,30 — 2,85 
Bank Zarobkowy 10,— — 10,25 
Bank Handlowy 6,75 — 7,— 
Bank Przem. Lwów 0,48 
Bank Zj. Ziem Polsk. 1,80 
giera 1,20 — 1,15 — 1,20 
Elektryczność 2,85 — 2,95 
Brown Bovry. 1,30 
Chodorów 5,20 — 5,25 — 5,20 
Częstocice 2,50 — 2,65 — 2,50 
Michałów 0,58 — 0,55 
Firley 0,50 
Węgiel 3,60 — 3,40 — 3,70 
Nobel 2,40 — 2,30 
Fitzner 5,50 — 5,25 — 5,50 
Modrzejów 6,20 — 5,90 — 6,30. 
Ortwein 0,23 — 0,20 
Parowozy 0,80 — 0,81 — 0,80 
Rudzki 2,10 — 1,95 —'2,- 
Ursus 2,35 — 2,30 
Zieleniewski 13,— 13,20 
Zawiercie 22,75 
Borkowski 1,60 — 1,45 
Żegluga 0,25 
daberbusz 7,50 — 7,30 — 7,40 
zlektr, Dąbrow. 1,50 
P. T. E, 0,18 — 0,19 
Siła i Światło 0,44 — 0,42 — 0,45 ' 
Czersk 0,70 

osławice 2,45 

Cukier 4,85 — 4,60 — 4,70 


lzy 0,21 
Nafta 0,66 


cenach londyńskich, wskutek czego tran 
zakcji niewierano prawie wcale. Pewna 
ilość została jednak sprzedana po ce- 
nach cokolwiek wyższych od cen lon- 
dyńskich. Nadejście, transportów świe- 
żo strzyżonej wełny nie pozostanie za- 
pewne bez wpływu na sprzedawców. 
Zawieranie tranzakcji wskutek nieprze 
jednanej pozycji sprzedawców i kupują 
cych jest obecnie faktycznie niemożli- 
wym. 
Z Austrji telegrafują, Iż poważne 
ilości wełny zostałv kupione przez Ja- 
M Amerykę I po części przez An- 
BG, i 

Aukcja w Londynie zakończyła się 
w tym tygodniu. Ceny były cokolwiek 
niższe od cen tygodnia ubiegłego. Obro 
ty były ożywione. Po zamkniecin auk= 
cji znaczne ilości została sprzedane po 
cenach nie zmienionych. Ponieważ: o- 
becne ceny są zupełnie uzasadnione i 
przemysłowcy zaczną napewno kupo- 
wać, nie może być mowy 0 dalszym 
znacznym spadku cen. W najgorszym 
razie różnica wyniesie 2 i pół proc., na 
ogół jednak przeważa zdanie, iż ceny w 
marcu znowu się pągniosą. Gdyby Ame 
ryka zaczeła kupować na szerszą skalę 
podniesienie cen byłoby więcej niż pra 
wdonpodobne*. (Podane przez reprezent. 
dr. M. Kipper I W. Fiks). 
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Cegielski 0,76 — 0,74 
Lilpop 1,05 — 0,98 — 1,02 
Norblin 1,12 — 1,06 — 1,08 
Ostrowieckie 8,70 — 9— — 6,90 
* Pocisk 1,50 
Starachowice 2,60 2,50 — 2,53 
Wulkan 3,— 
Konopie 0,60 
DÓW ll-em. 14,— — 12,75 — 


2, i 
Jabłkowscy 0,23 — 0,25 '' 

Ćmielów 0,70 — 0,25 
i Spirytus 4,40 00 


GIEŁDA LONDYŃSKA, 
A 12 lutego, 

Nowy Jork 4,77 siedm ósmych, 
Francja 89,26 , 
Belgja 93,85 
Włochy 115,40 
Szwajcarja 24,82 
Niemcy 20,08 
Austrja 341 
Praga 162,26 i 


GIEŁDA PARYSKA 
Paryż, 12 lutego, 
Londyn 89,28 


Nowy Jork 18,63 
Belgja 95,12 
Włochy 77 pół 
Szwajcarja 359,50 
Praga 55,10 
Rumunja 9,50, 


GIEŁDA GD «1. 

b i -Gdaúsk, 12 lutego. 
Notowania w guldenach gdańskich. 
100 marek Raeszy 125,386 — 126,014 
100 złotych polsk. 101,24 — 101,76 
Czek na L 25,21 
Telegraficzne wypł. na Berlin 125,3 

—125,939 
na Zurych 101,49 — 102,01 
na Paryż 28,26 — 28,42 
na Warszawę 100,94 — 101,46 


KURS ZŁOTEGO ZA GRANICĄ, 
Gdańsk, +12 lutego. 


| spłat: 


Notowania złotego zagranicą w prze 


kazach na Warszawę. 
Gdańsk 100,94 — 101.46 
Berlin 80.45 — 80,85 
Zurych 100 
Londyn 24,95 
Paryż 360,50 
Nowy Jork 19,25 
Wiedeń 13,610 — 13,710 
Praga 654, — 660,25 
Bukareszt 37,15 


|wym w Łodzi, K. SUZIN, zam, 


Str. IT. 


OSTATNIE TELEGRAMY. 


Proces komunistyczny w Lipsku. 


Zeznania głównego oskarżonego, Neumanna. 
(Specjalna, służba telegr. „Repubiiki*.) 


Lipsk, 12 luty, 

Przesłuchanie głównego ERESMA 
Neumana, które trwało całe popołudnie 
wczorajsze i dziś przed południem, wpra 
wiło w zły humor ławę oskarżonych i o= 
brońców, 

Zeznania Neumana będą stanowiły 
prawdopodobnie główną podstawę, na 
której oprze się pan prokurator. 
Komunistyczna pratja niemiecka stwier- 
dza „obecnie, że Neuman przez pewien 
czas był prowokatorem i na tej zasadzie 
wyrzucono go z partji. 

i Nena nie uzyskał obrońcy z Ko: 
lu, wobec czego awą jego zajął się 
prywatny Fas VE ROWE. 
euman zwalił całą winę na swych 
kolegów, którzy starają się dowieść, że 
główny oskarżony czyni to z zemsty. ` 

Obrona pozostałych winowajców zgło 
siła wniosek, by poddać Neumana bada- 
niom lekarskim, uważając go za umysło- 
wo-chorego, 

Neuman przed kilku laty leczył. się 
już w zakładzie dla umysłowo chorych i 
stwierdzono, że w jego rodzinie zdarzyły 
się wypadki zachorowania na tle nerwo- 


w N 
lina sądowy dr. Theil skonstałował 


jednak, że Neuman jest zupełnie zdrów. |nia 


Mimo to jednak nastąpi powtórne ba- 
danie lekarskie oskarżonego, 

Sprawa powyższa zatacza coraz szer 
sze kręgi i codzień wychodzą na jaw no- 
we szczegóły, dotyczące planów organi- 
zacji U EEŃ. b RUA 

rzewodniczący. sądu Riedner wypy”| 
tuje Neumana o działalność Skobelewa 
w partji, 

Neuman zeznaje, że, Skobelew ode- 
rał główną rolę w dostarczaniu broni 
la egzekutywy partji. Skobelew = 
cował również plan rozbrojenia policji. 

Ado, na zakupienie broni otrzymał 
z Rosji, 

Neuman sam pobierał subsydjum z po 
selstwa sowieckiego. “| 

Przewodniczący Riedner: W jaki spo 
sób otrzymywaliście pieniądze? 

Neuman: Na zasadzie kwitarjiszy. 
Wypłaty odbywały się w dolarach amery 


kańskich, Według mego zdania, poselsi 
two sowieckie wyasygnowało już 50 ty- 
sięcy dolarów, Ja otrzymałem w ciągu ca 
łago czasu 35 tysięcy dolarów, Koledzy 
moi z ławy oskarżonych mieli jednak in- 
ne źródła, skąd czerpali pieniądze, Wiem 
np, że n* "ki Karol Chemnitz — to jest 
oczywićć pseudonim, właściwego nax- 
wiską tego człowieka nie znam — otrzy 
mał 15 tysięcy dolarów na zakupienie 
broni, Karol Chemnitz redagował jakieś 
pismo komunistyczne na. prowincji, 

Przewodniczący: Czy wie pan o tem, 
że większa część broni zakupiona zosta» 
ła w Suhl-Mehlis? 

Neuman: Owszem, wiem o tem, ale 
nie mógłbym wskazać sprzedawców. 
Broń zakupywał Mikołaj Pfaff, który ofi- 
cjalnie występował pod PZN CH dr. 

inklera. Obecny poseł parlamentu dr, 
Neubauer otrzymał również pieniądze z 
centrali partji komunistycznej na zaku- 
pienie broni, 

Przewodniczący: Słyszał pan o pewe 
nym fabrykancie, który sprzedawał wa- 
szą broń?,,, 

Neuman; Tak. Człowiek ten zdefrau- 
dował pewną sumę z naszej kasy. Otrzy- 
małem wówczas polecenie zamordowa- 


go. 
Na pytanie przewodniczącego co oskar 
żomy robił w Dreźnie, Neuman odrzekł, 
że wspólnie z niejakim Koenenem starał 
się nawiązać kontakt z niemiecką partią 
socjal-demokratyczną, Rokowania nie od 
RY jednak należytegogskutku. 
6wczas odbyło się posiedzenie w 

Berlinie wszystkich delegatów " partyj- 
nych, w celu omówienia sytuacji, Posie- 
dzenie odbyło się w mieszkaniu dr, Klav 
bera w Kaiserallee. Skobelew przedsta. 
wił wówczas plan marszu na Berlin, 

Posiedzenie przeciągnęło się do godz, 
1-ej w nocy, 

rze czący: Kiedy miał nastąpić 

marsz na Berlin? 

Neuman: To zależało od sytuacji pos 
litycznej, W każdym razie wszystko było 
w pogotowiu, Policja miała być rozbro= 


jona, 
H. Z, 


e: i 


Francja może płacić Anglji 
tylko tyle, ile otrzyma od 
; Niemiec. 


Specjalna służba telegraficzna „Kapubliki”, 

Londyn, 12 lutego, 
Dzisiejszy „Manchester Guardian" 
zamieszcza. depeszę z Paryża, w której 
stwierdza, iż Francja odrzuci stanowczo 
ostatnią notę engelska o spłacie  dłu- 
gów Angli. 4 
Herriot stoi bowiem nadal na stano- 
wisku, iż sprawa długów KW MONT: 
|niczych jest ściśle związana z kwestją 
przez Niemcy, długu reparacyjne 
go. Francja może płacić tylko tyle, ile 
otrzyma od Niemiec, Anglja, pisze põ 
wyższy dziennik, nigdy nie może się 'zgo 
dzić sa takie postawienie kwestji przez 

Francję,  ' Ą 

Już najbliższa przyszłość pokaże czy 
A an PEAST AE Ar będzie 
nadal możliwa pod takiemi -warunka- 


mi. 7 
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Obwieszczenie. 
Komornik przy Sądzie Okręgo=! 


przy ul, Szkolnej Ne 14, na zas, 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
dnia 20 lutego 1925 roku od 
godziny 10-6j rano, w Łodzi 
|nrzy ul. Cegielnianej pod Nr. 36, 
„ dbęazie się sprzedaż przez. pu- 
aiezną licytację ruchomości: 1 
si metkalu 1 12 
ksfort", należących do Judela 
"sza, ocenionych na 800 zł 
Łódź, du. 12'lutego 1925 r. 
Komornik: K. SUZIN.! 
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11 kupię w dobrym stanie. Oferty do LADINOY 42 
(Długa) 
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rer 
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Piotrkowska 51 
Przyjmáje codzien= 
Szła | ŁOWALU | nie prócz niedziel i 
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Jak w książce dla 
IR młodzieży, 
Nowy York, 12 lutego. 


W dniach ostatnich nadeszły wiado 
mości z Alba Querquez (Meksyk) o po 
wstaniu indyjskiego szczepu Navajo. wy 
wołanem przez zabójstwo jednego z in- 
djan przez policję. 4 

Olbrzymie tłumy czerwonych zagra 
żają białym kolonistom, Sytuacja jest po 
ważna, uzbrojeni bowiem indjanie strze 
gą dostępu do miasta. 

Ruch, jaki powstał wśród Indjan, wy: 
wołał w całej Ameryce powszecline 
zdziwienie, temwięcej, że czasy walk 
czerwonych z białymi stały się dawno 
już prześnionym mitem, obcenie zaś ży 
jące niedobitki zamierającej rasy nie są 
zdolne do żadnego, szezególniej gromad 
nego, zorganizowanego objawu jakiejś 
energji. r 
© Jak odnośne władze zareagują na ten 
ruch wśród Navajów, dotychczas nie- 
wiadomo. ... - 
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Handlowych 1 Biurowych m. Łodzi 


(AL Kościuszki 21), 
w sobotę, dnia 14.go lutego 1925 r. 
o godzinie 8.30 wieczorem 
wygłosi odczyt redaktor 


JAN HEMPEL 
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STEFANA ŻEROMSKIEGO, 
Odczyt odbędzie się w. lok ią 
(Al: Kościuszki 21). 
wejście zł. 1. = 
przeósprzedaż biletów odbywa się w 
kaneciarji Z odzinich od 11 
do 211 od £ w y 
przy wejscht na sulę, 509 
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Szkockie ponny do wygrania. 
w dobrym stanie, długości 3'k 
i do 4-ch mtr. 


= 
kupię. 
Oferty sub. „A. K.*, ; 


| Wyjaśnienie. 


W związku z wzmianką o cennikach w res 
statracji „Teatralnaj* pod tytułem „Pracownicy 
gastronomiczni przeciwko spekulacji teslatratorów*, 
Żerząd Związku Pracowników  Gasttońomiczno+ 
Hotelowych wyjaśnia, że wiadomość ła nie pocho. 


JUTRO RO 
najczarowniejsza 
wielka 


MAGISTRAT m. ŁODZI. 
KOMUNIKAT wydziału Podatkowego 
do ogółu płatników podatku od lokali. 

W miejscowej prasie ukazało się 
pod koniec roku ubiegłego szereg artykułów, poddających w. wąt- 
pliwość legalność poboru na rzecz kasy m. Łodzi podatku od lokali 
za okres toku 1924. 

> To. błędne: poinformowanie opirji publicznej przez prasę 
zdezorjentowało w konsekwencji ogół płatników wspomnianego 
podatku, podrywają w wysokim stopniu autorytet władz miejskich 
i hamują normalny dopływ gotówki do kasy miejskiej z tytułu na- 
1250—3 leżności podatkowych wogóle. Aaga 

Na skutek interwencji władz miejskich w omawianej spra- 


l a: RE 
sypialkę (prawie 
HONA) stół, 6 krze: 
seł. kuchenne urzą. 
dzenie oraz elegan: 
cko futro. Wiadom 
Cegielniana N 4 
tm. 13, 209— 


wie, Ministerstwo Spraw Wewnętrznych w porozumieniu z Mini- 
sterstwem Skarbu opzekło reskryptem do Pana Wojewody w Ło- 
dzi SM, 6548|24 z dnie 29 grudnia 1924 roku jak następuje: 
1) żądanie gminy Łódź uiszczenia przez płatników podatku od 
lokali, przypadających kwot podatkowych za cały okres 1924 
uznać należy w całej swej rozciągłości ża legalne, jako oparte 
na bzepisie art. 21 ustawy ż dnia 17 grudnia 1921 toku © zae 
silenii finansów miejskich (Dz. U. R. P. Nr. 922, poz. 6) oraz 


Pi maszyn! 
daje na taty, Rozèi 
Piotrkowska 88, 4i 


m rocznie 


na paragraf 20 fozporządzenia wykonawczego do tejże nstawy |sklego 9%  803-4 

j | ECO AE CA z (Dz. U. R. Pi Nr. 84/22 poż. 294), 2 których niezbicie wynika, Azala; IBAKA telar. TREE 
880 : Zarząd: że nie uchwała Rady Miejskiej, lecz usława nakłada na platni- RE Maan 4 da 
bouan rasos cereza eree (Bory Br enar aans Y ka obowiązek uiszczenia wspórhianego pódatkii za okres rocz- szyćla,  bibljotekę, 


fylże ustawówó ha 
podatkową pobrać ż 
Ciażby róprozeńtacj 
walt te 


gminie ciąży obowiązek tę należność 
a okres roczny, a nie inny, cho- 
a miejska uchwaliła wysokość sta- 
go podatku w terminie późniejszym, t. zn. w o- 


ilo 
Przejazd 24 3 


| 


—————— 
A A krasie, gdy rok kalendarzowy już śię rozpoczął; kakalk. 
1 F LIER 2) w m dl W 8 ustawy ż dnia 14|27 maja 1898 toku; ogłószonej |, | RF 7 
JAiLEpszy PÓRARM dis jakó załącznik 8‘ do rożporzą tsztat ślusatsko: 


öz dzenia wykonawczego do powo- 

łanej ustawy ż dnia 17 grudnia 192] roku o-zasileniu finansów 

kómniialnych (Dz. U. R: P. Ni. 34|22; poz. 294) e) -zgodnie 

ź aft. 48 ustawy 2 dnia 11. 8. 1923 o tymczasowifh nieglilo- 

wariu finansów komufiślńych (Dz, U: Rz Pi Ni, Ufy 

fależy reklamacje piźeciw wy Wi podałku 

wnosić do Magis tatū; a dopiero skargi przē 
niom Magistratu, żdpadłym w sprąwie reklama 

WNóSIć do Wójewództwa;. 

8) legalność makażu płatniczi 

„le płatnik został 
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